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9 marca 1937 r. 


Ostry konflikt między Senatem a min. Kwiatkowskim 


$en. Rostworowski odpiera zarzuty 
wicepremiera postawione komisji kudżetowej 


Warszawa, 8. 3, (Tel, wł, — s. b.) 
Na dzisiesjzym plenarnym posiedzeniu 
Senatu przed przystąpieniem do po: 
rządku dziennego marszałek Prystor 
udzielił głosu przewodniczącemu komi: 
sji budżeowej sen, Rostwroowskjemu, 
który oświadczył co następuje: 

Korzystając z obecnoścj na posiedze. 
niu gen, Sławoj:Składkowskiego jako 
szefa naszego rządu, pragnę w charak- 
terze przewodniczącego komisji budże- 
towej złożyć następujące oświadczenie: 

Pan minister Skarbu w dyskusji ge- 
neralnej nad sprawozdaniem sen, Ever. 
ta zakończył swe przemówienie nastę. 
pującym zwrotem: „Montowanie psy« 
chozy beznadziejności, która i tak pos 
wstaje obficie poza obrębem Sejmu i 
Senatu, jest, mojm zdaniem, złą przy- 
sługą, oddawaną Państwu i Narodowi 
polskiemu, i hasłu obrony, i świado» 
mości narodowej, į Wodzowi Naczel« 
nemu z punktu widzenia jego odpowie 
dzialności, i postulatowi spoistości Pań 
stwa i haslu konsolidacji. 

Jako przewodniczący komisji budże 
towej, który ponosi odpowiedzialność 
za całość prac tej komisii i od tej od- 
powjedzialności nie zamierza uchylać 
się, pragnę oświadczyć, że na sprawo» 
zdaniu referenta generalnego, które 
stało się przedmiotem przytoczonych 
wyżej zarzutów p. ministra Skarbu, po 
łoży-lem mój podpis, stwierdzając tym. 
podpisem, że Sprawozdanie zostało 
przez komisję przyjęte, a regulamin 
Senatu wymaga, by to sprawozdanie 
przed oddaniem do druku uzyskało 
aprobatę p. marszałka Senatu. 

Stwierdzam, że j temu wymaganiu 
stało s'ę zadość, Muszę więc uważać 
zarzuty, skierowane w Strone sen, E= 
verta, który cieszy się w tei Wysokiej 
Izbie powszechnym, dobrze zasłużo- 
nym szacunkiem, za zarzuty, Skierowaz 
ne przeciwko komisji, której mam za« 
szczyt przewodniczyć. 

W pracy tej komsji, > wykonanej w 
warunkach trudnych z mocną wolą 
podtrzymania p, ministra Skarbu w jes 
go ciężkiej walce o ugruntowanie o» 
siągniętej równowagi, budżetowej, do- 
patrzył się p. minjster Skarbu szkody, 
wyrządzonej i Państwu. i Narodowi, 
i hasłu obrony, a nawet postułatowi 
spojstości Państwa, Nie koniec na tym: 
Senat Rzeczypospolitej przez pracę jed 
nego ze swoich podstawowych orga- 
nów utrudnia rzekomo Wodzowj Na: 
czelnemu Spelnianie wielkich zadań, 
wynikających z jego odpowiedzialno: 
ści, a nawet wysjlkom konsolidacyj- 
nym p. płk. Koca złą wyświadcza przy: 
sługę. 

ODPIERAM Z CAŁĄ STANOW- 
CZOŚCIĄ TEGO RODZAJU ZA. 
RZUTY, POSTAWIONE PRZEZ P. 
MINISTRA SKARBU. GODZĄ 0NE 
W INSTYTUCJĘ. KTÓRĄ NOWA 


KONSTYTUCJA POSTAWIŁA WY- 
SOKO W; HIERACHII NACZEL- 
NYCH ORGANÓW PAŃSTWA, 
W INSTYTUCJĘ, KTÓRA NIEJED- 
NOKROTNIE DOWIODŁA, ŻE, 
STOJĄC NA STRAŻY SWOICH U- 
PRAWNIEŃ I SWOJEJ GODNO: 
ŚCI, PRAGNIE POZYTYWNEJ, NA 
LOJALNOŚCI WZAJEMNEJ OPAR 
TEJ WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM, 
Oskarżenia p. ministra Skarbu są tym 


| bardziej n'eoczekjwane, że p, minister 
brał osobisty udział w debatach komi: 
sji nad sprawozdaniem generalnym, j 
że poza szeregiem uwag, które komisja 
i jej Sprawozdawca uznaje za słuszne, 
żaden zarzut natury zasadniczej nie 
zosłał przez p. piinistra Skarbu na po- 
siedzeniu komisyjnym postawiony, 
Miałem więc prawo sądzić, że prace ko: 
mjsji, kierowanej przezemnie. były 
przez przedstawicieli rządu oceniane 


Najpewmiej 
i mesjkorzystmiej 


ulokujesz swe oszczędmości 


w Miej Komunalnej Kasie Oszczędności we Lwowie 


ul. Wałowa 7 I 9 


oraz w jej ODDZIAŁACH przy ul. Gródeckiej 60 i ul. Żółkiewskiej 75 
w złotych lub złotych w złocie. 

W miesiącu lutym 1937 wydano 1.596 nowych książeczek oszczędnoś- 

ciowych a suma wkładów wzrosła o kwotę F,A20.6006*— złotych 

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem 
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pozytywnie j dałem temu przekonaniu 
wyraz, zamykając obrady budżetowe. 

Zarzuty p. ministra Skarbu nie mogą 
zachwiać naszego głębokiego przekoć 
nania, żeśmy nałożonemu na nas przez 
kostytucję, przez akt naszego Ślubowa« 
nia i przez zaufanie tej Wysokiej Izby, 
obowiązkowi w niczym nie uchybiii. 
((Huczne oklaski,) 


SENAT DOMAGA SIĘ NOWEJ 
USTAWY PRASOWEJ 
Warszawa, 8. 3. (Tel, wł, — s, b.) 
Po oświadczeniu sen, Rostworowskiego 
Senat przystąpił do debaty nad budżee 

tem Min. Spraw Wewnętrznych, 
Sprawozdawca sen, Gołuchow- 
ski, omawiając poszczególne działy 


-pracy tego resortu, podkreśla szczególe 


nie ciężkie położenie samorządu miej- 
skiego. Obecny stan samorządu mieja 
skiego jest na dłuższą metę nie do u: 
trzymania i wymaga niezwłocznej pos 
mocy oraz ustalenia trwałych podstaw 
dla jego dochodu, 

Dalej mówca omawia stan bezpieczeń 
stwa w państwie, stwierdzając duże wy 
siłki rządu na tym odcinku. Akcja prze 
ciwwywrotowa wymaga stałej czujno! 
ści. Winno w niej brać udział całe spos 
łeczeństwo, szczególnie prasa, Dla w 
normowania stosunków między rządem 
a prasą konieczne jest wydanie dobrej 
ustawy prasowej, Sprawność i wyszkos 
lenie policji jest z roku na rok lepsze, 
tylko liczebność jej jest wciąż niewyż 


(Dalszy ciąg na str. 2egiej). 
arne 


Z. 2. 2. przeciw zjednoczeniu narodowemu 


Warszawa. 8. 3. (Tel, wł. — s, b.) 
Akcja nad organizacją Obozu Zjedno: 
czenia Narodowego posuwa się nies 
przerwanie naprzód. Obecnie prowa: 
dzone są narady grup politycznych 
nad ustosunkowaniem się do deklara- 
cji płk, Koca, 

W ub. niedzielę obradował w tej 
sprawie Związek  Działaczy Społecz« 
nych (Naprawa) a właściwie jego Rae 
da Naczelna. Zjazd ten po zapozna: 
niu się dokładnym nie tylko z samą 
deklaracją ideową płk. Koca, ale z dos 
tychczasowym przebiegiem prac orga: 
nizącyjnych, postanowił jednomyślnie 
przystąpić do współpracy z Obozem 
Zjednoczenia Narodowego. 

Jak wiadomo, przewodniczący Zwią 
zku Prac Społecznych pos. Surzyński 
już dawniej zgłosił akces do Obozu. 

Również w niedzielę rozpoczął swe 
obrady w Warszawie w sali Tow. Hi 
gienicznego Zjazd delegatów Z, Z. Z. 
Zupelnie zrozumiałe, iż zjazd ten wyż 
wałał dość duże zainteresowanie w ko- 
lach politycznych, a to z dwóch wzglęż 
dów, po pierwsze ze względu na Sta: 
nowisko, jakie zjazd zajmie wobec O+ 
bozu Zjednoczenia Narodowego, a po 
drugie ze względu na możliwość rozż 
łamu w ZZZ., Dla nikogo nie było ta: 
jemnicą, iż yy łonie ZZZ, od dłuższego 
czasu trwał ferment na tle utworzenia 


t. zw. wspólnego frontu lewicowego. 
Dość poważna ilość członków Z, Z. Z. 
wyrażała niedwuznacznie i niejedno: 
krotnie swoje niezadowolenie z dos 
tychczasowej działalności władz naa 
czelnych Z. Z. Z.. wysuwając jedno. 
cześnie projekt połączenia się z PPS. 
a tym Samym wzmocnienia jej szeres 
gów. 


Wysuwany projekt nie przypadł do 
gustu obecnym przywódcom Z, Z. Z. 
z Jędrzejem Moraczewskim i Jerzym 
Szurigłem na czele, gdyż przez akt poź 
łączenia się obawiali się oni utracenia 
całkowitego swych dominujących 
wąływów na masy robotnicze, Nie bez 
znaczenia również były pewne animoz 
zje osobiste, jakie od dawna istnieją 
między przywódcami PPS a przywód: 
cami Z. Z, Z. I właśnie te animozje dos 
prowadziły w swoim czasie, jak wiado: 
mo, do rozłamu w P. P, S, w wyniku 
którego powstał Z. Z .Z, 


| Należało więc z góry przypuszczać, 
iż w sprawie zgłoszenia akcesu do 
współpracy z Obozem Zjednoczenia 
Narodowego, zajmie podobne stanowi 
sko, jakie zajeło w sprawie połączenia 
z P. P. S. Animozje osobiste i w tym 
wypadku zadecydowały o ustosunko:= 
waniu sie ZZZ do idei zjednoczenia 
wszystkich . Polaków _ pod jednym 


wspólnym hasłem dla dobra Narodu i 
Państwa. 

Przygotowana przed zjazdem deles 
gatów ZZZ., akcja agiłacyjną dała wła 
śnie w niedzielę wyniki w formie wy» 
powiedzenia się „samodzielną“ pracą, 
Sprawa ustosunkowania się ZZZ, do 
Obozu Zjednoczenia Narodowęgo by: 
la już na tyle z góry uplanowana, iż 
zebrani delegaci nie zadali sobie na: 
wet tyle trudu, aby wniosek posła 
Gduli, przedłożony zjazdowi w spra: 
wie współpracy z OZN, poddał jakiejś 
rzeczowej dyskusji. Akcja agitacyjna 
święciła tutaj tryumf całkowity. Zjazd 
wniosek posła Gduli odrzucił. 

Za wcześnie jest jeszcze na wyda- 
wanie oceny co do kroku ZZZ, Dziś 
można stwierdzić tylko jedno, że ta 
„Samodzielność“, którą przywódcy 
ZZZ. tak bardzo chodziło, może być, 
a może nawet już jest bardzo iluzorycz 
na. Wielokrotne przykłady nauczyły 
nas na tego rodzaju zjawiska patrzyć 
zupełnie innym okiem, na zimno i 
spokojnie, a nie przez pryzmat chwie 
lowego nastroju, lub tylko pod wra: 
żeniem faktów, które dopiero co mia: 
ły miejsce. Tak samo i z oceną kroku 
ZZZ, jakoteż į z oceną jego następstw 
należy się wstrzymać. Lecz nie na dłu: 
go. Okazja do omówienia tego faktu i 
iego następstw, wkrótce Sie nadarzy. 


Str. 2 


(Dalszy ciąg ze strony l-ej) 


starczająca. Następnie mówca z wiel- 
kim uznaniem wyraża się o pracy K, 
OR 


ówiwszy dalej pokrótce działal: 
ność GUS'u, sprawozdawca wnosi o 
przyjęcie budżetu Min. Spraw Wewnęż 
trznych w brzmieniu uchwalonym przez 
Sejm, zamykającego się w dochodach 
kwotą 14,537.650 zł, zaś w wydadkach 
195,880.000 zł. 

Sen. Horbaczewski podkreśla, 
że sprawa ukraińska oczekuje od dłuże 
szego czasu rozwiązania, Pociągnięcia 
władz państwowych robią, zdaniem 
mówcy, wrażenie chwiejności į połowi- 
czności, To co się dzieje w terenie, nie 
odpowiada obrazowi idealnemu, jaki 
powinny przedstawiać stosunki polsko- 
ukraińskie, 

Sen. Wiesner 


zwraca uwagę, że 
młodzież niemiecka nie posiada dziś ża 
dnej zwartej organizacji wychowawe 


czej, Wysiłki idą w tym kierunku, aby 
młodzież tę zespolić w jedną organiza» 
cję tak, aby można wychować ją na 
uczciwych Niemców i świadomych 
swych obowiązków obywateli Rzeczya 
pospolitej Polskiej. Prozi zatym mówe 
ca p. ministra Spr. Wewn. o zezwole- 
nie na stworzenie takiej organizacji 0s 


gólnej. 

Sen. Trockenheim występuje 
przeciwko ekscesom  antyżydowskim 
twierdząc, że Min. Spraw W/ewnętrze 


nych nie zapewnia dostatecznie bezpie: 
czeństwa obywatela. Jako przedstawi- 
ciel ludności żydowskiej, mówca dom: 
ga się zapewnienia jej bezpięczeństwa i 
poszanowania jej praw. 


Sen. Głowacki porusza zagadnieś 
nie samorządu wojewódzkiego poznań: 
skiego i pomorskiego i prosi o uregue 
lowanie zaległości skarbu państwa, Sy: 
tuacja finansowa woj. poznańskiego ue 
legnie, według mówcy, dalszemu pogor 
szeniu w razie zamierzonego odłącześ 
nia 4-ch powiatów oraz 2«ch miast wy: 
dzielonych, tj. Bydgoszczy i Inowrocła 
wia. 

Sen, Masłow zwraca uwagę, że lus 
dność ukraińska na Wołyniu bardzo 
ofiarnie walczy z komunizmem. Konie- 
czna jednak jest zdecydowana i jedno- 
lita polityki rządu wobec ukraińców na 
Wołyniu. Wierzymy oświadcza 
mówca — że haslo zjednoczenia naro- 
dowego, rzucone przez płk. Koca przy 


czyni się do sprecyzowania stosunku 
do narodu ukraińskiego, 
Sen, Michałowicz cytuje kilka 


przypadków naruszenia obowiązujących 
norm prawnych, 

Zbyt mało robi sję też, aby uzdrowić 
prasę. Jedynym środkliem na to byłoby 
stworzenie Izby dziennikarskiej, 


HANDEL I PRZEMYSŁ MUSI 
PRZEJŚĆ W POLSKIE RĘCE 


Sen. Kornke rozważa zagadnienie 
konsolidacji narodowej, wysuniętej ja- 
ko hasło w deklaracji płk. Koca i o- 
Świadcza m. jn.: Jest rzeczą ważną, że- 
by w robocie tej uniknąć jednostron- 
ności. Przeprowadzając konsolidację, 
wskazanym jest dążenie do stworzenia 
jednolitego typu obywatela, umiejące- 
go łatwo z sobą się porozumieć i 
współpracować dla dobra Polski, Jest 


to zadanie, które powinna spełnić 
szkoła polska, 
Specjalną troską Państwo powinno 


otoczyć zagadnienie polityk; mniejszo- 
ściowej. Trzeba, żeby istniał program, 
obliczony na dalszą metę į oparty na 
mniejszości narodowych, Sza 
nując odrębności kulturalne mniejszo- 
ści, należy przeciwstawić sie ich eks 
pansji politycznej. 

Najważniejsze ośrodki handlu, prze- 
myslu į rzemiosła znalazły się w rekach 
Żydów. Jestem przeciwnikiem teroru, 
musimy jednak domagać Sie przejścia 
tych ważnych dziedzin życia w ręce 
polskie, W tym celu trzeba zmienić na- 
stawienie psychiki polskiej, dążyć do 
zakładania szkół zawodowych, tworze: 
nia kredytów jłd. W porozumieniu 
z Żydami należy stworzyć plan emigra 
cji, ponieważ jedynie w ten sposób kwe 
stię żydowską można rozstrzygnąć. 

Sen. Modrzewskj sądzi, że ustawy 
samorządowe, wniesione przez rząd, 
nie usuna wszystkich usterek życia 3a; 


. „DZIENNIK POLSKI“, wtorek. 


morządowego, Rady miejskie w więk- 
Szości pracują żle, 


DYSKUSJA NAD BUDŻETEM 
MIN. PRZEMYSU I HANDLU 


Referent budżetu Min. Przemysłu i 
Handlu oświadczył m.in. w swym spra 
wozdanju, że budżet ten charaktteryzu- 
ja niewysokie wydatki w ogóle, dość 
znaczny udział wydatków inwestycyj- 
nych w ogólnej sumie wydatków, oraz 
wysokie dochody, które pokrywają 80 
proc, wydatków, wyrównując w znacz- 
nym stopniu wydatki czysto admini- 
stracyjne tegoż budżetu. 

Omówiwszy poszczególne działy pra 
cy tego resortu, sprawozdawca stwier- 
dza, iż działalność Państwowego Insty- 
tutu Geologicznego nie odpowiada 
swym tempem zadaniom, jakie przed 
tą instytucją stoją, zwłaszcza obecnie 
w chwili prac nad uprzemysłowicniem 
kraju, Z zagadnieniem tym łączy si 
Ściśle nasza polityka surowcowa. Poli 
tyka surowcowa w Polsce to nie jest to 
samo co polityka autarkiczna, musi 
ona mieć na celu możliwie naiwiększe 
Unjezależnienie się naszego przemysłu 
przez poparcie go na własnych surow= 
cach, 

Sen, Algajer omawia rolę, jaką 
winno odegrać rzemiosło w uprzemy= 
słowieniu kraju oraz trudności, z jakie 
mi ono się boryka. M, in. hamująco na 
rzemiosło oddziaływują taryfy kolejowe 
oraz wygórowana cena węgla, 

Sen. Maciejewski krytykuje pos 
litykę — przemysłowców węglowych, 
twierdząc, że zaniedbali oni rynek weż 
wnętrzny, Cena węgla jest dziś za wys 
sowa. Ma to swe źródło w wygórowae 
nych kosztach administracyjnych. 

Sen. Lewandowski przypomina, 
że Min, Przem. i Handlu jest tym ore 
ganem państwa, który powinien stwae 


komunikat 
KINA 


Idi MART 


Sensacyjny | Od jutra naąjcudownie i szy film, jaki się od czasu 
»Niedokończonej symfonii“ pojawił 


A EGGER 


marca 1937 r.- 


rzać nowe komórki gospodarcze. W rze 


czywistości dysponujemy tak  obszer- 
nym į tak wielostronnym aparatem poz 
wołanym do wspomagania naszego eks 
portu, że wydawałoby się, iż bije on 
wszystkie rekordy światowe, a tymcza- 
sem wleczemy się na szarym końcu. 
Stąd mówca wnosi, że aparat ten w praz 
ktyce nie 'stoi na wysokości zadania. 

Sen, Harbach mówi o ci 
położeniu robotnika niemieckiego 
G. Śląsku i domaga się wzięcia w obro 
nę Niemców przed samowolą przedsię- 
biorców ‘prywatnych i władz miejsco» 
wych. Dalej porusza sprawę rzekome: 
go karania za sposób witania się Nieme 
ców. 

Marszalek Prystor wezwał mówcę do 
rzeczy, a po zakończeniu przemówienia 
zwrócił mu uwagę, że nie przemawiał 
na temat, nad którym Senat obradował 
i że w przyszłości Marszałek będzie 
w podobnych wypadkach odbierał głos. 

Sen. Schorr uważa, że najwłaście 
wszym rozwiązaniem trudności gospo% 
darczych związanych z przeludnieniem 
jest uprzemysłowienie kraju, a nie nie 
szczenie placówek żydowskich. Twiere 
dzi dalej, że Żydzi nie są elementem na 
plywowym i że oddali oni duże usługi 
w rozwoju handlu, 

Sen. Petrażycki porusza sprawę 
zlych warunków egzystencji oficerów 
marynarki handlowej. Stajemy wobec 
groźby, że nasze statki handlowe mogą 
zostać bez oficerów, Źródłem zła, są 
zdaniem mówcy — przestarzałe przepi: 
sy. 

Sen, Lechnicki podkreśla stanoż 
wisko komisji budżetowej odnośnie 
Państw. Instytutu Geologicznego. 

Na tym dyskusję nad budżetem Mis 
nisterstwa Przemysłu i Handlu wyczer 
pano i posiedzenie zamknięto. 


na 


niedości- 
muzycznej 


w swej najnowszej, 
gnionej komedii 


PIESN JEJ MATKI 


Wisła grozi wylewem 


Poziom wody podniósł się o 5 m. 


Toruń, 8, 3. (Tel. wł.) Sytuacja na 
Wiśle przedstawia się następująco: Zas 
tor, jaki utworzył się na km 798—772,2, 
utrzymuje się w dalszym cjągu, Lodo- 
łamacze wyłamały go do km 796,2, od 
góry zaś zator zmniejszył się do km 
773,5. 

Stan wody w Chełmnie, Rafie, Ko- 
kocku i Fordonie wykazuje niewielkie 
wahania. Powyżej zatoru km 792 woda 
przedagła się w dn. 3 marca przez zwa- 
ły lodowe i płynie lewym brzegiem na 
polach nisko położonych. ý 

Lodołamacze pracują od dn, 7 marca, 
wobec czego saperzy nie mogą brać u- 
działu w akcji rozbijania zatoru. 

W dalszym ciągu istnieje groźna sy- 
tuacja powodziowa dla okalic. znajdu- 
jących się pomiędzy Fordonem od km 


774 do Kosowa km 801. Wody na lą- 
kach w ciągu dzisiejszego dnia opadły 
o 10 cm. Wskutek groźby powodzi 
ewakuowano ludność z miejscowości 
Strępel į; Grabówka. 

Całą szerokością . Wisły płynie kra 
od Silna do Solca, tak, że oczekuje się 
każdej godziny, iż płynąca kra dojdzie 
do Fordonu, tj, do jstniejącego już za» 
toru. Sytuację pogorszyła jeszcze Wy- 
soka fala, która minęła dn. 8 marca o 
godz. 9 rano Włocławek i w Toruniu 
spodziewana jest w dniu dzisiejszym. 
między godz. 20 a 24-tą, 

Stan wody na Wiśle pod Toruniem 
wskutek nadejścia wysokiei fali pod< 
at Się prawdopodobnie do 5 me: 

Wa 


NOWY DOM TEKSTYLNY 


Chrześcijańska placówka 
Otwarcie 10-go marca 


Właściciele FR. MELLIWA i J. NIEDERHOFER |[yów, ul. Akademicka 14 
poleca najnowsze materiały damskie i męskie 


po cenach bezkonkKurencyjnych 
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Tajemnicza epidemia w Europie 


Tularemia — nowa odmiana dżumy 


Świat lekarski zajmuje się obecnie 
badaniem tajemniczej, a groźnej choz 
roby, która pojawiła się ostatnio w 
Dolnej Austrii, na Słowaczyźnie i w 
południowych Morawach. Jest to t. zw. 
tularemia.  Chorują na nią przede 
wszystkim ;4yzonie, a więc dzikie 
król! zające, wiewiórki i susły, któż 
re giną całemi stadami, 

Za pośrednictwem owadów (pchły, 
wszy, kleszcze) choroba przenosi się 
z gryzoniów na człowieka. Przebieg 
jej jest bardzo ciężki. Pojawiają się 


bóle, zawroty głowy i silna gorączka, 
a chory odczuwa łamanie w stawach. 
W miejscu zakażenia tworzy się 
wrzód, a gruczoły puchną. Pod wielo= 
ma względami choroba ta przypomina 
dżumę. 

Prace laboratoryjne z tą bakterią są 
bardzo niebezpieczne. Dotychczas za» 
notowano -w Stanach Zjednoczonych, 
Anglii i Sowietach kilkadziesiat wys 
padków zarażenie Się lekarzy tularcz 
mią, przy czym wypadki te kończyły 


| się bardzo często śmiercią. Ostatnio 
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w Austrii zasłabło podobno na tulare< 
mię 90 osób, a na Morawach kilkaset. 
Celem zapobieżenia dalszemu szerze 
niu się choroby, władze zaleciły przy 
oprawianiu zajęcy posługiwać się gu- 
mowymi rekawiczkami, a następnie 
dezynfekować ręce. Wystrzegać się 
należy spożywania mięsą zajęcy, któr 
te nie uciękały przed myśliwymi, lub 
zostały ubite przez psy, gdyż tylko 
chory zając nie ucieka, względnie też 
pozwoli się dogonić psu. 
| aan nil 


Katastrofalne powodzie 
na Węgrzech 


Budapeszt, 8, 5, (Tel. wł.) Długotrwa 
łe ulewne deszcze wywołały przybór 
Dunaju i jego dopływów. Aby uniknąć 
zalanja mostu Geszbereny, otwarto 
tamy na rzece Tiszy, co spowodowało 
zalanie 200 gospodarstw rolnych, Czte 
ry osoby zatonęły. 


Profesor politechniki 
popełnił samobójstwo 


Wiedeń, 8. 3. (Tel, wł) Profesor wie 
deńskiej politechniki Fjlunger wraz ze 
swą żoną popełnił samobójstwo. W li- 
ście, adresowanym do władz, profesor 
wyjaśnia, jż motywem jego czynu było 
niesłuszne stanowisko, jakie zajął w 
stosunku do teorii naukowych jednego 
ze swych kolegów. r 


SOKAL KU CZCI Śp. KS, BISKUPA 
BANDURSKIEGO 


Sokal, 8. 3, (Tel. wł.) W! piątą rocz» 
nicę Śmierci Wielkiego Syna Ziemi So- 
kalskiej śp. Ks. Biskupa Bandurskiego 
odbyło się nabożeństwo żałobne, urzą- 
dzone przez klasztor PP, Bernardy- 
nów. W nabożeństwie żałobnym wzięli 
udzjał przedstawiciele miejscowych 
władz i urzędów, starsze oddziały 
szkół powszechnych, umundurowany 
oddział Zw. Strzeleckiego f rzesze miej 
scowego społeczeństwa, 

AORN AOE TASE S aa 


PLENUM SEJMU 


Warszawa, 8. 3. (Tel, wł, — s, b.) 
Marszałek Car zwołał plenarne posie- 
zenie Sejmu na czwartek 11 bm. na 
godz. 10-tą rano. 


ESTEE ETON E TOTEE 
Z ZAŁOBNEJ KARTY 


Sp. Władysław Kamiański 


emer. nauczyciel i b. kierownik Szkoły w 
Samborze, zmarł w mieście naszym. Wychos 
wawca wielu pokoleń młodzieży, cieszył się 
zawsze jej miłością, był bowiem nie urzędoa 
wym przedstawicielem nauki, lecz opiekus 
nem troskliwym i współczującym, który pros 
stował jej ścieżki i zbliżał się do niej sere 
cem. Urabiał nie tylko umysły, lecz kształ 
tował serca i dusze. 

Sam świecił zawsze życiem ofiarmym i pos 
święcenia pełnym, a Jego uczciwość, pras 
wość i szlachetne tendencje poczynań” spos 
wodowały, iż żegnały Go dzieci z żalem 
głębokim. 

S. p. Zmarły urodził się we Lwowie 1865 
roku, i tu ukończył studia, Obowiązki swe 
nauczycielskie pełnił na kresach naszych, w 
Kołomyjskim, Żółkwi, 11 lat w Sokalu i os 
koło 20 lat w Samborze. 

Niezależnie od tego, pracował wiele spoż 
łecznie, oświatowo i w kierunku niepodlce 
głościowym, Był gorliwym działaczem na 
niwie T. S. L. i Sokoła, w Sokalu założył i 
przewodniczył „Ognisku“ Z. N, P. Na terca 
nie Sambora był radnym i asesorem micje 
skim, świecił przykładem akcji patriotycze 
nej, to też w roku 1918 aresztowany pi 
Ukraińców, przebył gchennę Kossaczow 


powiatu od głodu. 

Najlepszy Mąż i Ojciec, dał dzieciom 
swym wiary światłość, wiedzy poznanie i u= 
miłowanie ziemi ojczystej; syn Aleksander 
szedł szlakiem doli į niedoli legionowej, Euz 
stachy bronił Lwowa, Franciszek trwał w P, 


Jako człowiek, miał dla ludzi wiele ży 
czliwości i niewyczerpaną uczynność — od 
progów swych, nie odtrącił nikogo. Zalety 
Jego umysłu i serca, dar towarzyski, takt i 

i e z każdym obejście, jedna: 


ela 
Nas 
żonę 


żonę J 
we Lwowie, Marię prof. Państ 
ucz. w Zgierzu, Helenę Sidowską, 
pputkownika dyplom., Franciszka urz 
ka P, ©. Urzędu Miar, Aleksandra kapit. 
W. E., i rodzinę. 

$ o zacnej pamięci., 
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Lwów, dnia 8 marca 1957 r. 


JAK 


Pytanie, jak przeprowadzić konso* 
lidację narodu, wysuwane jest z wież 
lu stron. Dla polityków starego ty» 
pu zwłaszcza, przyzwyczajonych do 

* swobodnej gry sił politycznych, uwa 
żających przedziały doktrynalne i 
klasowe w społeczeństwie za rzecz 
naturalną, idea konsolidacji staje się 
niemal koncepcją sztuczną, nienatue 
ralną, trudną do realizacji i utrzyma» 
nia w życiu. 

Zgodnie z pojęciami szkoły libe* 
ralnej ludzie muszą się dzielić wes 
dług takich, czy innych światopoglą* 
dów, przekonań ideologicznych, ine 
teresów osobistych, klasowych i t. d. 
„Zdrowy“ rozwój narodu wymaga 
rzekomo, by te przedziały istniały, 
by się ścierały i by społeczeństwo 
dochodziło do syntezy w drodze wale 
ki, kończącej się zwykle takim, czy 
innym zgniłym i tanim kompromisem. 

Wnioskiem kończącym to rozue 
mowanie jest przekonanie, że partie 
stanowią naturalny i niezbędny prže» 
jaw życia politycznego. Wnioskiem 
dalszym jest uznanie permanentnej 
wojny domowej między partiami za 
objaw stały, nieunikniony, ba, nawet 
pożądany, stwarzający bowiem rzeź 
komy wentyl bezpieczeństwa. 

Liberalizm w teorii zatym nie uznas 
je konsolidacji. W praktyce traktuje 
przejawy konsolidacyjne z zawiesze* 
niem wojny domowej za wypadki 
wyjątkowe, tymczasowe, występują 
ce w nadzwyczajnych okoliczność 
ciach. Lecz i wówczas konsolidacja 
nie może zacierać zasadniczej struk» 
tury partyjnej kraju. Wyraża się ona 
po prostu w postaci partyjnej koali 
cji, która znowu polega na osiągnię* 
cie kompromisu głównie personalne* 
go. Następuje wówczas nie koncen 
tracja władzy, ale jej parcelacja. 

Kompromis tą drogą osiągnięty, 
można każdej chwili zerwać. Test on 
przedmiotem nieustannej wewnętrze 
nej walki, Zamiast dawać siłę pań: 
stwu przynosi słabość władzy pań+ 
stwowej. Koalicje partyjne rzadko 
kiedy mogą rządzić. Są to odświętne 
rozejmy, które nie daja podstaw do 
trwałego i systematycznego wysiłku. 

Koalicje partyjne nie stwarzają zaź 
tym prawdziwej oraz istotnej konso* 
lidacii. Są jej zaprzeczeniem. 

Aktualna w Polsce konsolidacja 
nie może więc nastąpić w formie pare 
tyjnej koalicji. Nie dałaby bowiem 
skupienia sił narodowych, ale ich 
rozbicie i rozproszkowanie. Nie wzma 
cniałaby siłv państwa, ale prowadzi+ 
laby do jego słabości. Nie byłaby 
nigdy dziełem trwałym, ale objawem 
przejściowym, wiodącym prędzej, 
czy później do partyjnej anarchii. 


Konsolidacja, jeżeli ma być prawe 
dziwa, wieść musi do stopienia sił 
narodowych, winna likwidować prze 
działy i różnice w społeczeństwie, 
opierając się na tym, co łączy cały 
naród, a nie na tym, co go dzieli. 
Prawdziwa konsolidacja winna być 
wyrazem monolitu, jakim jest naród, 
którego rozdźwięki są czymś poź 
wierzchownym i małym wobec wież 
cznych, dziejowych jego dążeń. 

Jeżeli więc stawiane są pytania, jak 
przeprowadzić konsolidację w kraju, 
to jedna odpowiedź wydaje się ne: 
wna. Nie może ona opierać się na 
podstawach partyjnych, nie może 
być wyrazem partyjnej koalicji, lecz 


rzeciwnie postawić sobie musi za | 
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iTrzeba otworzyć młodzieży oczy 


W „Kurierze Porannym" (z ub. niedzieli) 

f się pod powyższym tytułem artykuł 
Zdzisława Sta hla, który poniżej w całości 
cytujemy: 


Dajsiejsza młodzież polska nie widzi 
dzisiejszej Polski. 

Młodzież odwrócona jest twarzą od 
tego wszystkiego, co Staje sję, dzieje i 
tworzy, młodzież nie widzi ogromu 
dokonań, anj potęgi wysiłku. Młodzież 
nie raduje się wzrostem sił į nie prze- 
żywa triumfu zwycięstw bieżącego 0* 
kresu historycznego, 

Dlaczego? Czy brak jej poczucia 
narodowego albo idealizmu patrioty- 
cznego? Czy młodzież polska obias 
wia złe jnstynkty? Czy nie ma w jej 
sercach miłości Ojczyzny? Czy odwra- 
cać się od Polski każą jej skłonności 
wrodzone? Czy to klasowy mater 
lizm albo egoistyczny indywidualizm 
odciąga ją od państwa polskiego i pod 
trzymuje wytrwale tę przegrodę, która 
wznosi się pomiędzy sercem młodzie- 


na Polskę! 


na działania, w rzeczywistości i na- 
prawdę, szkodzące tym przyszłym ce- 
lom, które ta sama młodzież uważa za- 
razem za słuszne, najważniejsze i swo- 
ie własne, 

Bo przecież dzisiejsza młodzież gło- 
Si hasła patriotyczne i narodowe, wo- 
ła o silne państwo i naczelnym jej zas 
wołaniem są słowa Wielkia Polska, 

I właśnie w imję tych haseł. w imię 

tak nazwanego ideału młodzież polska 
odwraca się od rzeczywistości doby 
bieżącej. 
W imię wielk i sily Polski od- 
wrócona jest twarzą od pamięci Wiele 
kiego Twórcy Armii Polskiej i Zwy- 
cięskiego Wodza, 

W jmię hasła o silnym państwie naz 


uczona jest nienawidzić konstytucji 
kwietniowej, która to silne państwo 
tealjzuje. 


W imię jedności narodowej szkolo- 
na jest w warcholstwie. 
W imię walki z frontem czerwonej 


Urlop na Bliskim Wschodzie... 
...15 dni Wycieczki Klasycznej 


NA S/S 


Ceny ryczałtowe 
wraz z paszportem, 
wizami i koleją od zł. 


„.POLONIA" 


(Palestyna © Grecja © Turcja © Rumunia) 
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Odjazdy co dwa tygodnie 


Informacje I zapisy: Gdynia Ameryka Linie Żeglugowe S. A. 


Centrala: 


Warszawa, Plac Małachowskiego 4, tel. 547-46 i 547-47; 


Gdynia, Dworzec Morski, tel. 19-11; Lwów, Kopernika 3, tel. 210-29; 
Kraków, Rynek Główny 47, teli 1438-92 oraz Biura Podróży. 


o 
mm 
ży, a bystrym nurtem współczesnej , rewolucji pchana jest do podważają- 
twórczości politycznej narodu? cych porządek publiczny w Polsce 
Bynajmniej. I w tym leży właśnie | działań, równoległych z akcją Komin- 
tragiczna absurdalność sytuacji, ternu. 
Stosunek młodzieży do biegu pol- W imię „walki z żydo-masońskim 


skiej współczesności jest Świadomie, 
celowo i systematycznie paczony. Ist- 
niejąca przegroda jest sztuczna, a wro- 
dzony patriotyzm i szlachetne intencje 
młodych pokoleń są zręcznie ujęte i 
skierowane na fałszywy, ślepy tor, 
Młodym i jasnym oczom dorastają- 
cych pokoleń stawia się przed oczy 
ponury obraz rzekomego zła i podło- 
ści dnia dzisiejszego, lub  przysłania 
się jej wzrok zbrukanymi i ciemnymi 
szkłami, aby widziała to, co jasne i 
piękne w życiu polskim, jako brudne 
i szare. Młodzieży daje się szkła, po* 


większające na zło j pomniejszające na 
dobro, młodzieży wzrok kieruje się od 
życia i rzeczywistości, budującego się 
państwa, ku ponurym zjawom. starczej 
i warcholskiej nienawiści. 

Młodzież nie patrzy swoimi własny- 


1724 rencyjnych 


mi oczyma na Polskę. Młodzieży zła 

ręka nałożyła okulary, które wykrzy» 

wiają jej spojrzenie į zatruwają duszę. 
400 sYb e 


Kto patrzy na życie młodzieży 
siejszej, tego musi uderzyć į przerazić 
absurdalny tragizm jej duchowego pos 
łożenia. Pchnięta jest do walki z reali- 
zacją własnych jdeałów. Marnuje skar- 
by swego entuzjazmu i dobrych chęci 


cel ostateczną likwidację ducha pare 
tyjnego, jak i wszelkich drugorzęd= 
nych i bezsensownych przedziałów w 


narodzie, IRE 


RILIMY i DYWANY 


'wnie do urządzenia mieszkań 


„ANRA%Lwów, Sykstuska 22 


światem dziewiętnastego stulecia”, szko 
lona jest metodami typowo masońskie 
go sekłoiarstwa į maf.jności, która par- 
tię wynosj ponad państwo i państwu 
przeciwstawia, 

W imię haseł najczystszego nacjona- 
lizmu poddaje się młodzjeż sugestiom 
obcych doktryn narodowych: wlos 
skich albo niemieckich, hiszpańskich, 
czy francuskich. 


I młodym sercom, tęskniącym za bo- 
haterstwem j za bohaterami, podsuwa 
się obcych wodzów i obce wielkości, 
byle spojrzenia dorastających poko- 
leń polskich nie spoczęły na polskim 
życiu i byle tylko w Polsce, u siebie i 
tuż przed sobą nje odkryły wielkości 
osób ani wielkości czynów. Podsuwa 
się Mussoliniego, czy Hitlera, Kemala 


projektuje i wytwarza 
po cenach bezkonku- 


Paszę, czy choćby generała Franco, 

byle nje ujrzały Józefa Piłsudskiego, 

byle nie uwierzyły w Rydza-Śmigłego. 
SK 4 


Jak to się stać mogło? jak do tego 
doszło i kto jest za tragizm sytuacji 
dzisiejszego pokolenia młodych odpo- 
wiedzialny? Nie jest czas ani miejsce 
na rekryminacje, albo pisanje historii, 
ale ostatni i najwyższy czas na zara* 
izenie złu. 
Dotychczasowe 


metody zawiodły. 


Łagodne perswacje, liberalizm j prze- , 


mawianie do dobrych instynktów mło 
dzieży — co stosowano w ostatnich 
dwu latach — dało rezultat wręcz od+ 


wrotny od zamierzonego. Anarchia ży: 


cia uniwersyteckiego osiągnęła właśnie 
w rokłu bieżącym natężenie większe, 
niż kiedykolwiek. 

Kto chce leczyć musj umieć rozpo- 
znać chorobę. Metody musiały zawieść, 


bo opierały się na fałszywej diagno- 
zie: na przeświadczeniu o spontanicz- 
ności oraz samodzielności poczynań 
młodzieży, gdy tymczasem naprawdę 
mamy do czynienja właśnie z upartyj- 
nieniem życia akademickiego, 

zisiejsza młodzież nie żyje życiem 
własnym i samodzielnym, ale jest na- 
tomiast obiektem  wychowywanym 
przez Stare partie oraz teroryzowanym 
przez bojówki partyjne, Stowarzysze« 
nia jdeowe młodzieży zatraciły charak 
ter samodzielny i wychowawcay, a na- 
tomiast stały się po prostu sekcjami 
partyjnymi, a w ogromnej większości 
sekcją jednego stronnictwa, 

I wszystkich użyto sposobów i 
wszystkie zastosowano metody, by za- 
kazić patriotyzm młodego pokolenia. 
Ogromnego dokonano wysiłku. by wy 
budować ponury mur przegrody pos 
między rodzącą się siłą i wielkością 
państwa, a młodą duszą, nadchodzą” 
cych pokoleń, 

W imię werbalnego ideału i dźwię* 
cznego hasła o Polsce każe się mło- 
dzieży walczyć z konkretną j realną 
pracą dla Polski, Ducha walki kieruje 
się na warcholskić tory, Młodzież, 
chcąca walczyć dla Polski, uczy się 
walki nie z tym, co złe, wsteczne i 
szkodliwe, lecz z tym, co dobre, pię: 
kse i twórcze, nie z tym, co hamuje 
rozwój dziejowy Polski, z tym co cią» 
gnie ją wstecz i osłabia, ale z tym 
wszystkim, co ją wzmacnia i podciąga 
wyżej 

Cr 

Na oczach naszych toczy się systew 
matyczna i zorganizowana praca zatru 
wanja duszy polskiej młodzieży. 


Jej dobre isstynkty, które mogłyby 
się stać bezcennym tworzywem en- 
tuzjastycznej pracy i wspaniałej twór- 
czości, marnują się w krzykliwym wer 
baliżmie į wyżywają w iałowych, a 
negatywnych  odruchach. Zatruwana 
metodycznie atmosfera paczy uczucia, 
marnuje skarby młodego zapału į wiel- 
kich talentów, Zatruty mit Polski wy- 
obrażonej przecjwstawia się pracy, tzes 
czywistej dla Wielkiej Polski, 


I w ten sposób prowadzi się mło- 
dzież na manowce, tracj bezpowrotnie 
najlepsze siły, coraz nowe roczniki 
dorastających pokoleń, 


Ta zbrodnicza operacja, której przed 
miotem jest w Polsce młodzież, musi 
się skończyć. Dorastające pokolenia 
muszą być wyzwolone z pęt Sekkiar- 
stwa i wydobyte spod narkozy sztu+ 
cznych mamideł. Pracowicie wznoszo- 
ny mur, który oddziela młodzież od 
polskiego życia, musi być obalony, 


Trzeba młodzieży przywrócić wiarę 
w Polskę, trzeba zaspokoić jej tęskno+ 
tę za polską wielkością i za polskimj 
własnymi bohaterami. Trzeba zdjąć 2 
jej oczu zadymione szkła nienawiści Ň 
pozwolić jej spojrzeć na polskie życje 
własnym, młodym spojrzeniem. 

Trzeba ratować młodzież! 

Trzeba otworzyć oczy polskiei mło. 
dzieży na Polskę! 


ZDZISŁAW, STAHL. 
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(Warszawa, 6. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Senat przystąpił na dzisiejszym ple- 
marnym posiedzeniu do debaty szcze- 
gółowej nad preliminarzem budżeto- 


Sen, Pawelec zreferował 
BUDŻET PREZYDENTA R. P. 


Sprawozdawca krótko omawia posta: 
nowienia nowej konstytucji, nadające 
Prezydentowi rolę czynnika nadrzęd= 
„nego i zwraca uwagę, że mimo to apa- 
‘rat urzędniczy Pana Prezydenta nie z0- 
stał zmieniony, chociaż zakres czyn- 
ności jest obecnie niewspółmiernie 
większy, Obniżenie budżetu Prezy- 
denta polega na akcie jego własnej wo- 
li. Mówca daje wyraz opinii, że parlas 
ment polski ustosunkowałby się przy- 
chylnie, gdyby w przyszłości budżet 
ten został powiększony, 

Budżet Senatu zreferował sen, Ma- 
rian Malinowski, podkreślając z uzna- 
niem oszczędną gospodarkę budżetoe 
wą biura Senatu i stwierdzając, że per- 
sonel tego biura wykonywuje swe o- 
bowiązki w sposób nadzwyczaj dobry 
i dokładny. 

Sen, Leszczyński wskazuje na kryty: 
kę prac ustawodawczych w opinii spos 
łeczeństwa, które narzeka na 


NIEJASNOŚĆ USTAW. 


W Polsce panuje ramowy system u- 
staw, który — zdaniem mówcy — Z9- 
stał posunięty do ostateczności, Usta» 
wy są pełnomocnictwami dla rządu, ale 
i pelnomocnictwa powinny być ściśle 
ujęte, żeby nie wywołały nieporozu- 
mień i nieścisłości, 

Zgadzając się z wywodami sen. Ma- 
leszewskiego i z jego dążeniem pods 
niesienia poziomu pracy legislatywnej, 
zgłasza sen. Leszczyński rezolucję w 
formie projektu statutu biura prawne- 
go przy Sejmie i Senacie. 

Sprawozdawca podkreślił koniecz- 
ZET POWIEW TE ATZ 
4% KARTY ŻAŁOBNEJ 

Sp. Michalina Dobrowolska 

Dnia 28 ub, m, zmarła we Lwowie $, p. 
Michalina z Łukasiewiczów Dobrowolska, 
długoletnia przewodnicząca Zjednoczenia 


Koleżeńskiego Jazłowieckiego, b. prezydenta 
ka Sodalicji wychowanek Sióstr Niepokala» 


ek. k 
Odeszła od nas osoba niepospolita, obeja 
mująca wielkim sercem i ofiatnością nie tyl, 
ko najbliższych, ale wszystkich, którzy jas 
kiejkolwiek pomocy potrzebowali. 

Wychowana w Zakładzie Sióstr Niepokas 
lanek w Jazłowcu, wyniosła tak z domu ros 
dzinnego jak i z klasztoru tradycje glębos 
kiej wiary i patriotyzmu. Szereg lat spędzi 
la na wsi, oddana obowiązkom żony i mas 
tki. Dom jej na wsi, a później we Lwowie, 
stał się ogniskiem myśli polskiej; pełna es 
nergii twórczej i inicjatywy, wywierała 
wielki wpływ na otoczenie, umiała pobudzić 
wszystkich, którzy się z Nią stykali do o: 
fiarnego czynu, umiała z charakterów wy» 
dobyć głębsze wartości, zachącając do pras 
cy dla ogółu. i 

Myśl Jej zorganizowania Koležanck w 
zrzeszenie, którego celem byłaby pomoc 
moralna, materialna i wspólna praca, przya 
obleka się w kształt realny w roku 1910. — 
Przy Zjednoczonej Sodlicji b, uczennic $S. 
Niepokalanek, założonej pi Matkę Das 
rowską, powstaje Związek Koleżeński. 

W okresie wielkiej wojny & p. Zmarła 
wspomagała miłosiernym sercem każdą bies 
dę i niedolę, pełna wiary w przyszłość i o» 
stałeczne zwycięstwo polskiej sprawy, krzce 
pi wątpiących, nawołujac do przetrwania. — 
Praca Zjednoczenia Jazłowieckiego pod prze 
wodnictwem 4. p. Michaliny Dobrowolskiej 
obejmuje coraz rozleglejsze horyzonty: — 
Opieka nad sierotami, katechizacja, rozdaws 
nietwo odzieży dla najbiedniejszych, pomoc 
dla szkół kresowych it. p, Ś. p. Zmarła bice 
rze czynny udział we wszelkim cz 
łceznym czy charytatywnym, tr 
o najmniejszy szczegół, wkładając w 
dziedzinę pracy całą gorliwość swego wiel 
kiego serca. 

Dla nas, mlods 
lepszą opiekunki 
ostatniej chwili 
i tworząc koło 

jerości 


zych koleżanek byla naje 
interesujaca sie żywo i do 
adościa i smutkiem ka 


dla, wszystkich, 
czerpiac nieraz w 
i niczrównanej 
y pociechy; dla 
zytułkiem w 
glodnego, czy 


Zycie, 
leżcńskie Jazłowiecki 


l 
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nowelizacji ustawy o kontroli 
państwa, N, I, K. zyskuje nie tylko u- 
znanie, ale i rosnące pochwały, w szcze 
gólności te pochwały skierowane są do 
obecnego jej prezesa, (Żywe oklaski.) 

Budżet Prezydium Rady Ministrów 
zreferował sen. Śliwiński, W dyskusji 
nikt głosu nje zabierał. 

Sen. Jaroszewiczowa, referuiąc bue 
dżet Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych, dłuższy ustęp swych wywodów. 
poświęciłą sprawie Gdańska. 

Stosując się do ustalonego zwyczaju, 
by przy referowaniu budżetu MSZagr. 
nie poruszać spraw, związanych z po- 


„Pobrałymcy z 


„Używam wyrazu „książka“ tylko 
dlatego, że mówię w parlamencie, Pod- 
kreślam, że mówiąc o państwie czecho- 


lityką zagraniczną, nie mogę pominąć 
milczeniem faktu tak mocno napiętno« 
wanego już przez całą opinię polską 
OPUBLIKOWANIA KSIĘGI CZE: 
SKIEGO MINISTRA W BUKA- 
RESZCIE POSŁA SZEBY, 


Warunki, w jakjch książka ta została 
wydana, sprawiają, że nie można uwa- 
żać, aby była ona tylko wyrazem oso- 
bistych poglądów autora. 

Sen, Jagrym-Maleszewski, nawiązu- 
jąc do słów sen, Śliwińskiego o książce 
p. Szeby, oświadczył m. in. co następue 


«udzysłowem” 


słowackim, mówię o Czechach — na- 
szych pobratymcach z cudzysłowem, a 
nie o Słowakach, którzy są naszymi 


pobratymcami bez cudzysłowu. Wi na- 
szej historji z Czechami — i dywizji 
syberyjskiej, kiedy polała się szeroka” 
wstęga krwi, poprzez Cieszyn do cza- 
sów dzisiejszycr -—— spotykaja nas, 0- 
kreślając rzecz parlamentarnym 
zem — same „kwiatki“. Prześladowa: 
nje polskich szkół i szykany polskich 
pism są faktami codziennymi, Przecież 
i my mamy jakieś środki, żeby kres 
położyć takiemu zachowaniu się Cze- 
chów — nie Słowaków.“ 

Następnie zabrał głos p, premier Sła- 
woj-Składkowski, który oświadczył: 

„ Mile zaskoczony błyskawicznym 
tempem uchwalenia budżetu Prezy- 
dium Rady Ministrów na skutek refee 
ratu p, sen. Śliwińskiego, pragnę wy- 
jaśnić, że nieobecność moja w tym cza» 
Sie tłumaczy się ważną konferencją, 
którą odbywałem z p. marszałkiem 
Prystorem.* 


0 dozbrojenie moralne społeczeństwa 


Z kolei Senat przystąpił do rozpa: | siłku w pracę, dającą pozytywne rezule 


trzenią budżetu Min „Spraw Wojsko: 
wych. Referent tego budżetu sen, O- 
soński przypomniał stanowisko, jakie 
zajął w roku ubiegłym, a streszczające 
się w tym, że suma 786 miln. zł, którą 
wynosi nasz budżet wojskowy, beze 
względnie jest niewystarczająca w stos 
sunku do zawrotnych sum, które tracą 
na swoje budżety wojskowe inne pań: 
stwa. Budżety te w globalnej sumie 


wynoszą ponad 100 miliardów. ale naje 
ważniejszą rzeczą jest system tajemni: 


cy wojskowej, którą otaczają swoje 
budżety wszystkie państwa europei: 
skie i poza europejskie. Tako facho- 
wiec — oświadczył referent — uwa- 
żam tę rzecz za tak ważną, że twier= 
dzę, że 

ZACHOWANIE TATEMNICY WOJ 
SKOWEJ W UKŁADANIU BUDŻE 
TU WOJSKOWEGO PODNOSI 
TEN BUDŻET O 10 PROCENT 
LUB WIĘCEJ, OBOWIĄZEK ZA» 
CHOWANIA TAJEMNICY WOJ» 
SKOWEJ JEST OBOWIĄZKIEM 
NIE TYLKO WOJSKOWEGO, ALE 


Lis 
i 


AR 


CAŁEGO SPOŁE 
LE SPOŁEC 
BYĆ WSUR 
WIENIU O SPR 
ZANYCH Z OE 
SIWA. 


W Mō- 


dużo energii, 
jego i żmudnego wy- 


Już nadeszły materiały 
oryg. angielskie 


NA UBRANIA MĘSKIE I KOSTIUMY DAMSKIE w najmodniejszych 
wzorach na wiosnę w olbrzymim wyborze do Firmy 


DOM MODY 


Lwów, plac Mariacki 4 
HotelEuropejski 


taty, sławjającą naszą Armię na pozio- 
mie, którego zazdroszizą nam prawie 
wszystkie państwa europejskie, Rezułe 
taty, osiągnięte przy tak skromnym 
cie, są wynikiem bardzo sumiene 
slnej honoru pracy w szeregach 
Armii, Żołnierz jest dobrze ubrany i 
dobrze karmiony, ma odpoczynek fis 
zyczny i moralny, naukę, wychowanie 
obywatelskie, Armia kształci rekruta 


nie tylko na przyszłego bojownika, ale 
na obywatela, świadomego swoich os 
bowiązków obywatelskich poza służbą 
wojskową. 

Nic dziwnego, że całe Społeczeńe 
stwo otacza przywiązaniem i sympatią 
Armię, bo ona na to zasluguje. 


Na zakończenie sen. Osiński oświad 
czył: Równocześnie z dozbrojeniem 
Armii trzeba jak najszybciej przepro- 
wadzić dozbrojenie moralne svoleczeń 
stwa, oparte na poczuciu własnej siły 
i wiary w dziejowe przeznaczenie Nas 
rodu polskiego. Naczelnymi punktami 
hasła dozbrojenia moralnego powin 


Kanadyjskie oryginalne 
SREBRNE, 
NIEBIESKIE, 
KRZYZOWE 


najprzedniejszej jakości, w ogromnym wyborze, poleca Firma 


OTH i Sp. 


Lwów 
PL. MARIACKI 8 


1786 


ny się stać: Honor pracy i ambi 
tworzenia (Oklaski), Hasła te powin: 
ny być wyryte w szkołach. w fabry- 
kach, w warsztatach, w biurach, tak 
żeby przenikneły do świadomości każe 
dego obywatela. Wtedy Armia polska 
będzie miała zaplecze, które uwi 
potęgę i nie będzie dla ni 
zych nawet zadań, któ: 
rychby nie mogła wykonać. (Okla: 

Do budżetu tego zabrał głos sen. 


Śli 


wiński, który powiedział, co nastę 
puje: 

Sprawa obronności kraju miała tylu 
wymownych rzeczników w naszych 
Izbach Ustawodawczych, że jeżeli zas 
bieram głos, to jedynie dlatego, ażeby. 
przy uchwalaniu budżetu wojskowego 
nie zabrakło akcentu, świadczącego o 
tym, jak wielką wagę przywiązujemy 
do reprezentowanej w tym budżecie 
sprawy. 

W porównaniu z innymi państwami, 
zwlaszcza z wielkimi mocarstwami, wy 
datki nasze na Armię są bardzo małe, 
są jednakże bardzo duże w stosunku 
do globalnej sumy naszego budżetu, 
Temu wysiłkowi materialnemu naszee 
go społeczeństwa towarzyszy zjawisko 
innej natury. Szerokie warstwy ludno= 
ści otaczają tą Samą serdeczną troską na 
sze siły lądowe, powietrzne i morskie 
i coraz bardziej zespalają Się z ideą o7 
brony kraju. Jeżeli cofniemy się o kilka 
naście lat, zobaczymy ogromny postęp, 
który zawdzięczamy wpływowi twórcy 
naszej armii, Marszałkowi Piłsudskie- 
mu, którego duch żyje w zwycięskich 
sztandarach naszego wojska i żyć bę- 
dzie wiecznie w Sercu polskiego żoła 
nierza, Forma, w jakiej w tym roku 
uchwałamy budżet wojskowy, świad- 
tzy o wielkim zaufaniu obu Izb do 
ministra Spraw Wojskowych. Niech 
dowodowi tego zaufania towarzyszy 
zapewnienie, że w razje potrzeby, na 
wezwanie Naczelnego Wodza Marszał 
ka Śmigłego-Rydza cala Polska we- 
sprze armię wszystkimi zasobamj za. 
równo Sił materialnych, jak sił moral 
nych, które żyją w Natodzie, (Okla 
ski.) 

W dalszym ciągu obrad sen, Kwa- 
śniewski złożył sprawozdanie o bus 
dżecje Ministerstwa Opieki Społecznej, 
a sen, Dobaczewski o Funduszu Pracy, 

Po przerwie obiadowej prowadzono 
dalszą debatę nad budżetem Minister- 
stwa Opieki Społecznej, po czym przy- 
stąpiono do  zreferowania budżetu 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 

Na tym wyczerpano porządek dzien 
ny. Następne posiedzenie Senatu w por 
niedziałek, Pod obrady wejdzie budżet 
Ministerstwa Spraw wewnętrznych i 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
DIROFNNI OEE E AT TPK FETA READY TT 
NOWE ARESZTOWANIA W ATE 

RZE SKARBOWEJ M. STEIN: 

HAUSA 

a W głośnej aferze M. Steinhausa, 
właśticiela składu maszyn rolniczycw 
przy ul. Gródeckiej 10a, aresztowane- 
go w sprawie nieprawnego umarzania 
zaległości skarbowych, a następnie za 
kaucją wypuszczonego na wolną sto» 
pẹ, nastąpiły w dniu wczorajszym dala 
sze aresztowania, Odstawieni zostali 
do więzienia: Mojżesz Markus, właści 
ciel składu szkła i Adolf Marel, właści 
ciel składu tekstylnego. W związku z 


| dochodzeniami wożny skarbowy, Ales 


ksander Bojko przeniesiony, został do 
Przemyślan. a 


Nr. 68 


Lwowska klientela 
kosowskiej fabryki kilimów 

(a) Przedstawicielką fabryki kili- 
mów Leona Schneeberga w Kosowie 
koło Kołomyi jest Irena Fessalijska (ul, 
św. Anny 5), Z końcem ubiegłego roz 
ku wyłonił się nagle duży popyt na 
kosowskie kilimy, z czego przedstawi 
cielka firmy była bardzo zadowoloną. 
Zgłaszali się przede wszystkim funk» 
cjonariusze kolejowi a składając pez 
wną, nieznaczną kwotę na poczet na- 
leżytości, zakupywali kilimy wartości 
kilkuset złotych, obowiązując się spłaż 
cać należytość w dogodnych ratach mie 
sięcznych, Kilkunastu kolejarzy pobras 
ło przeważnie po trzy kilimy, złożyło 
drobny zadatek a gdy zbliżył się wys 
znaczony na dzień 1 lutego br. termin 
płatności pierwszej raty — ani jeden 
z nich nie zgłosił się, W tej przykrej 
Sytuacji przedstawicielka kosowskiej fir 
my opominała się kilkakrotnie o uisze 
czenie należnej raty miesięcznej, a gdy 
jej zabiegi uderzały w pustkę, złożyła 
przeciw odbiorcom kilimów, nie wys 
wiązującym się ze swych zobowiązań, 
doniesienie u władz policyjnych. 

I tak w grudniu ub. r. Józef Szweche 
łowicz, portier P, K, P. zakupił 2 kilis 
my i kapę na łóżka za 240 zł, uiścił 
15 zł. zadatku i milczy, Gdy przedstas 
wicielka firmy zwróciła się do niego 
z wezwaniem o zapłatę, portier z ulicy 
Krasickich 5, odparł: „Może mnie pae 
ni donieść do policji!“ 

Ignacy Bialik, urzędnik kolejowy, po 
brał 3 kilimy za 510 zł, Antoni Białen, 
urzędnik kolejowy uczynił podobne za- 
mówienie, Ludwik Rak, rew. wagonów, 
zakupił 5 kilimy, August Huk, ślusarz 
kolejowy 2 kilimy, Karol Kot, ślusarz 
kolejowy 2 kilimy, Maria Śluzana, wdo 
wa po funkcjonariuszu kolejowym i 
właścicielka sklepu (Kubaszewicza 3) 
3 kilimy, Józef Dobrowolski, ślusarz 
kolejowy 3 kilimy, Władysław Wróbel 
urzędnik kolejowy 1 kilim, Stan. Micha 
lewski, urzędnik kolejowy w Chrypli» 
nie 3 kilimy i Modest Rożejowski, kiz 
lim i portiery kilimowe. 

Przedstawicielka firmy  kosowskiej, 
strapiona srodze takim oryginalnym 
biegiem interesów „kilimowych*, gdy 
wymienieni funkcjonariusze kolejowi 
po opłaceniu kilkunastu złotych tytue 
łem zadatku pobrali kilimy wartości kil 
kuset zł. i nie płacą rat, do których zos 
bowiązali się, wniosła przeciw wymie- 
nionym doniesienie do policji, która 
wdrożyła dochodzenia, prowadzące do 
zbadania, czy wniesione przez przeds 
stawicielkę kosowskiej firmy doniesies 
nie opiera się na prawdzie. 

BOON m O OO EPP DE aD 


Ze srebrnego ekranu 


„Szarża lekkiej brygady” 
(„KOPERNIK* --- „MARYSIENKA”) 


Anglia — państwo par exellence mor 
skie — nie ma tak świetnej tradycji 
szarż kawaleryjskich, jakie ma wojsko 
nasze — że tylko wspomnimy Kir- 
holm, Chocim, Obronę Wiednia, Sa- 
mossierę, Kokitnę, Sawannah j szereg 
innych pobojowisk Europy i całego 
świata. Więc Anglia stworzyła sobie 
nimb o „Szarży lekkiej brygady”, 
nimb — trzeba to przyznać — pierw- 
szorzędnie zagrany (reżyserował go 
taki mistrz, jak Michael Curtiz. a role 
tytułowe kreowali: Obvia de Havil- 
land i niezapomniany „Kapitan Blood" 
— Errol Flynn), 

Film ten specjalnej reklamy nje po- 
trzebuje. Wyrazy zachwytu wymykają 
się spod pióra sprawozdawcy — tak 
gigantycznej epopei batalistycznej we 
Lwowie jeszcze nje widzieliśmy. 

Na specjalne podkreślenie w filmie 
tym zasługują z niebywałą wprost bras 
wurą wykonane momenty batalistycze 
ne, a zwłaszcza końcowa „szarża lek- 
kiej brygady“ na rosyjskie baterie, To 
już jest prawdziwy majstersztyk reżye 
Sera, operatora i — walących się w 0- 
gniu armat statystów, 

Film rozgrywa sie w Indiach į na 
Krymie — i tu i tam jest szalenie emo- 
cjonujący — a sensacją dla Lwowa bẹ- 
dzie na czas dłuźszy. ` iw) 

mamą 
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Krwawo odparty atak 
czerwonych na Oviedo 


Salamanka. 6. 3. (PAT). Wieczorny 
komunikat głównej kwatery pówstań- 
czej donosi: Wojska powstańcze prze: 
prowadziły na froncie asturyjskim 
wyrównanie swych przednich linij, 
przy czym na odcinku Examplero zaję: 
to na przestrzeni kilkuset metrów oko: 
py wojsk rządowych. Atak oddziałów 
rządowych na Oviedo został krwawo 
odpraty. Nieprzyjaciel utracił 2 czołgi 
i 3 samoloty. Na froncie madryckim 0: 


MUJEMY 


ODBIORNIKI 


Zamianę uskKutecznia Firma 


BARWIR - BORZEMSKRI 
LWÓW, KOPERNIKA 18, tel. 218-60 


„Wyzwolenie“ w Obozie 


Zjednoczenia 


Warszawa, 6. 5, (Tel, wł, — s, b.) | podstawie tej deklaracji Obozu Zjed- 


W wykonaniu uchwały walnego zja- 
zdu działaczy i delegatów b. Stronnica 
twa Ludowego „Wyzwolenie" z dn, 3 
października 1936 r., nakazującej wszy- 
stkim członkom organizacji usłuchania 
wezwania Marszałka Śmigłego-Rydza 
do złączenia się dla wspólnej pracy 
nad budową silnej Polski, prezydium 
zjazdu w dn, 6 marca r. b. uchwaliło 
co następuje: 

1) Witamy z zadowoleniem deklara* 
cję ideowospolityczną, ogłoszoną przez 
płk, Adama Koca, a w szczególności 
ustęp, dotyczący wsi, 

2) Przystępujemy do tworzonego na 
a zzz | 


ORYG. ANGIELSKIE PALT 


bustronną ożywiona działalność arty: 
levii, 

Komunikat dodaje, że wiadomości 
pochodzące ze źródeł rządowych o zaz 
ięciu Toleda, Navalcarnero i Dzielnie 
cy Uniwersyteckiej są fałszywe i mają 
na celu podtrzymanie ducha wśród 
milicjantów. W ostatnim czasie ponio: 
sły wojska rządowe cały szereg klęsk, 
a straty ich w zabitych wynoszą prze- 
szło 4 tysiące. 


Narodowego 


noczenią Narodowego, 

3) Rozwiązujemy jstniejącą organi- 
zację P, S. L. „Wyzwolenie“. 

4) Wzywamy wszystkich chłopów | 
do wstępowania w Szeregi twor”onego 
przez plk. Adama Koca Obozu Zjedu 
noczenia Narodowego, który może za- 
pewnić ludowi wiejskiemu lepszą przy- 
szłość, 

(-) Prezes M. Malinowski 
wodniczący zjazdu (—) M, Róg. A 

(—) Wiceprezesi: Adam Bardziński, 
Jan Smoła i Błażej Stolarski, (—) Se- 
ktetarze: Antoni Langier į Jan Nosek. 
Skarbnik: (—) Wincenty Gortat. 


Prze» 


wełniane Inle- 
przemakalne 


sprzedaje WPROST KONSUMENTOM FABRYAMA UBIORÓW 


ROTH i RUKDORFER Ló, Lyonin 3, 1. 1. 


Woda na Wiśle opada 


Warszawa, 6. 3, (Tel, wł. — s. b.) 
Stan wody na Wiśle koło Warszawy 
wynosi 3,68 m, Woda stale opada, Na 
całej długości Wisły na terenie woje» 
wództwa warszawskiego lody ruszyły i 
wytworzył się szereg zatorów, Około 
południa nadeszły alarmujące wiado» 
mości z Zakroczynia o powstałym tam 
zatorze na przestrzeni ok. 7 km, Na 
miejsce wysłano oddziały saperów. 
Wskutek wytworzonego zatoru, woda 
znacznie podniosła się. Władze wojsko 
we i administracyjne czuwają nad bez. 
pieczeństwem ludności, 


ZE SPORTU 


Sukces Lwowa 


Z niektórych miejscowości zarządzo: 
no częściową ewakuację, Pod Grójcem 
na Pilicy przy ujściu do Wisły utwos 
rzył się zator na przestrzeni 3 km. Zo- 
stały zalane wsie: Mniszew, Ostrówek, 
Przylot. Ludność tych wsi została ewa» 
kuowana, Pod wsią Grochole gmina 
Głusk utworzył się także zator lodowy, 
woda stale się podnosi. Pod Wyszo: 
grodem zaszła potrzeba rozsadzenia za» 
toru, Również poważnie zostały zagro» 
żone wsie nad Wisłą w powiecie płoń» 
skim. Dzięki energicznej akcji ratune 
kowej zator przerwano i lody spłynęły, 


na pływackich 


W sobotę na krytej pływalni rozpoz 
częły się I Zimowe pływackie mistrzoz 
stwa Polski, Zgromadziły one na star. 
cie około 40 zawodników. Z bardziej 
znanych drużyn nie stawiły się jedy 
nie zespoly EKS (Katowice) i warszaw 
skiej Legii. 

Wyniki I, dnia zawodów są następu: 
jące: 100 m st, klas. panów: 1) Hein: 
drich (IKP Siem.) 1:20,4, 2) Maszner 
(AZS W-wa) 1:24,7, 100 m na wznak: 


1) Kot II (Pog.) 
(Cracovia) 1:25,8. 

300 m st. zmiennym pań: 1) Szczers 
bówna (Lechia) 5;46,4, 2) Pastorówna, 
100 m st. dow. panów: 1) Gumkowski 
(AZS W-wa) 1:07,4, 2) Paszkot (Cra= 
covia), 400 m st. dow, panów: 1) Maw 
kowski (AZS W-wa) 6:03,3, 2) Zguda 
(Ymca Krak.) 6:05,4. . 

200 m st, klas. pań: 


1:219, 2) Szelest 


1) Boberowa 


_(Poz.) 3:45,2, 2) Kandlówna (Hak.) 


Str. 5 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Mariacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE, — 

OBSZERNY HALL 

CENY UMIARKOWANE 


4:54,4. Sztafeta 4X100 m st. dow. pań: 
1) Hakoah 6:38,2. Poza konkursem 
drużyna kombinowana w składzie Hoz 
równa (Czarni), Boberowa, Bednarczu 
kówna (Delfin), Szczerbówna (Lechia) 
6:10,8. 

Sztafeta 3X100 m st. zm. panów: 1) 
AZS W-wa 3:58.4, 2) Pogoń 3:58,4, 3) 
Cracovia 4:00,58, 4) Ymca (Krak.) 
4:07,8. 5) Hakoah 4:23.35. 

Skoki z trampoliny: Ziaja 53.99, 2) 
Bredlich 52.91, 3) Pietrzykowski 44.43. 

W meczu piłki wodnej AZS (Ware 
szawa) pokonał kombinowaną drużynę 
lwowska 3:0 (1:0). 


REMIS POLAKÓW W HAM: 
BURGU 
Hamburg, 6. 3. W piątek wiecz, pole 


ska reprezentacja hokejowa rozegrała 
w Hamburgu drugi swój mecz z repres 
zentacją tego miasta. Polacy zremisos 
wali 1:1 (0:0, 0:1, 1:0). W drużynie 
Hamburga walczyło 4 Kanadyjczy- 
ków, Przez cały czas meczu Polacy 
mieli lekką przewagę, której nie zdo» 
łali wykazać cyfrowo, z powodu świes 
tnej gry hamburskiego bramkarza. 
BIES EO 


Dwa razy daje, 
kto szybko daje. 
Muszą o tym pa- 
miętać ci wszyscy, 
którzy zadeklara” 
walż ofiary 
dla bezrobotnych. 
KONTO P.K.O. 70.200 
„POMOC ZIMOWA“ 


Kurs Narciarski na Zaroślaku 


Sekcja Narciarska Polskiego Towas 
rzystwa Tatrzańskiego Lwów, urządza 
w tygodniu przed świętami Wielkiej 


Nocy od dnia 21 marca do dnia 27 mar 
ca br, Zjazdowy kurs narciarski na Zas 
roślaku pod Howerlą. 

Kurs prowadzą czołowi zawodnicy: 
zjazdowcy Lwowa p. Hipolit Fajkosz, 
mistrz zjazdowy Okręgu, oraz inż, Sta- 
nisław Turski, 

Opłata za cały kurs dla członków 
SNPIT zł 6, dla stowarzyszonych w 
PZN=nie zł. 10, dla wszystkich innych 
zł, 14, Utrzymanie całkowite zryczałe 
towane dziennie zł, 450, Ilość miejsc 
ograniczona, Zgłoszenia do dnia 10:go 
marca 1937 przyjmuje sekretariat S. N. 
P. T. T. Lwów, ul. Akademicka 1. 23, 
w godz, urzęd, 11—13 i 17—19. 


ŁATWY ROZRUCH PRZEZ CAŁĄ 


ZIMĘ I BIEG BEZ DEFEKTÓW 
ZAPEWNIAJĄ MOTOROM POL- 
SKIE OLEJE SAMOCHODOWE 


-GALKAR Z-LUX 


DOSKONALE SMARNE 
Gmm! PŁYNNE PRZY 30" MROZU 
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DZIEŃ GOSPODARCZY 


Blum apeluje do wszystkich sił 


narodowych Francji! 
Ostatnie rozporządzenia finansowe rządu francuskiego 


Sytuacja wewnętrzną Francji, wywoe 
łana katastrofalnym stanem finansów, 
budzi zrozumiałe zainteresowanie, — 
Od rozwoju bowiem tej sytuacji zale: 
ży prężność zagranicznej polityki frane 
cuskiej, a więc równowaga obecnego 
układu sił politycznych w Europie. 
Szczególnie Niemcy w swej akcji zmie- 
rzającej do odzyskania kolonii liczą na 
niepomyślny obrót w wewnętrznej poz 
lityce Francji, sądząc, że Francja w o% 
bliczu olbrzymich kłopotów soojal- 
nych i finansowych, dla świętego spoż 
koju pójdzie w polityce zagranicznej 
po linii najmniejszego oporu. 

Rachuby te jednak zawodzą, 

Niewątpliwie na czele rządu frane 
cuskiego stoi zespół doktrynerów soz 
cjalnych i demagogów politycznych, 
ale z drugiej strony przeciwstawia się 
tym siłom tradycja francuska i zwarty, 
głęboko zakorzeniony w najszerszych 
warstwach system gospodarczy. W 
oparciu o ten system nawet najbare 
dziej radykalny Francuz, jest tak dłuż 
go radykalny i skory do czynienia re- 
form socjalnych, jak długo nie podwas 
żają one przeciętnej zamożności. Dee 
magog socjalny w kraju drobnych 
rentierów i. kapitalistów nie może po 
sunąć się w swej demagogii daleko — 
czeka go bowiem niezawodna klęska 
polityczna. 

Eksperymentom socjalnym rządu 
Bluma stanął na drodze i drugi do» 
niosły czynnik Zbrojenia Niemiec i 
ideowe nastawienie rządu francuskiee 
go frontu ludowego, wynikające z 
„antyfaszystowskich*, doktrynalnych 
założeń, zmuszają ten rząd do prowadze 
nia polityki wielkich zbrojeń i wydate 
ków na obronę granic. W tym wypad» 
ku ideowe nastawienie francuskich so- 
cjalistów schodzi się w dziwny spos 
sób z realizmem międzynarodowej syś 
tuacji a w rezultacie tego niezwykłego 
zbiegu okoliczności zyskuje obrone 
ność kraju. 

Pod tym kątem widzenia patrzyć 
należy na ostatnie zarządzenia rządu 
Bluma i jego apel „do wszystkich sił 
narodowych”. 

Zarządzenia finansowo » gospodare 
cze rządu francuskiego poszły zasadni 
czo po linii przewidywań kół gospo: 
darczych. Streszczają się one w nastę: 
pujących punktach: 

1. Utrzymanie zakazu 
ta z Francji, w obrotach 
kraju obroty złotem nie 
dnym ograniczeniom. 

2, Uelastycznienie kursu franka. 
Fundusz stabilizacyjny utrzymano, jes 
dnak do jego kierownictwa powołano 
specjalny komitet rzeczoznawców z 
:nakomitym znawcą prof. Ristem na 
czele. Prof, Rist był swojego czasu wis 
cegubernatorem Banku Francuskiego i 
współpracownikiem Poincare'go w 07 
kresie stabilizacji franka w r. 1926. 

3. Interwencja rządu na rynku rent, 
jednak nie za pośrednictwem. Banku 
Francji, jakby tego wymagały zasady 
polityki „otwartego rynku”, lecz za po: 
średnictwem „Caisses de depots et 
Consignations". 

4. Zaciągnięcie pożyczki na cele os 
brony narodowej, płatnej we frankach 
lub dolarach, czy też funtach szterlin= 
gach. 

Co oznaczają powyższe zarządzenia 
rządu francuskiego? 

Swoboda w obrotach złotem na ryne 
ku wewnętrznym ma umożliwi s 
cuskim kapitalistom ściągnięcie z po- 
wrotem do ju wywiezionego złota. 


eksportu złoż 
zaś wewnątrz 
podlegają ża- 


Działalność funduszu walutowego, 
zmierzać będzie do nadania kursowi 
anka pewnej elastyczności, która po: 
gwoli na pr uniknąć ujem= 
h objawów sp 1cji, dotýchez: 
rującej zupelnie swobodnie z uw 


gi na stałość oficjalnego kurgu franka. | 


W związku z tą sprawą ulega odrocze: 
niu sprawa stabilizacji franka, 
Całokształt zarządzeń oznacza przye 
ięcie przez rząd Bluma doktryny rów» 
nowagi budżetowej i oszczędności os 
raz wejście na drogę polityki liberanej 
państw demokratycznych, emisfa zaś 
pożyczki narodowej dla celów obrony 
państwa wymaga współdziałania 
wszystkich wartw społeczeństwa frane 
cuskiego. Toteż premier Blum po piąt- 
kowym posiedzeniu swego rządu, na 
którym zapadły omawiane zarządze» 
nia, wygłosił przez radio przemówie: 
nie zakończone następującymi słowa: 
mi: „W chwili, gdy apelujemy do 


9. marca 1937 r. 


wszystkich sił narodowych, nie można 
myśleć o kontynuowaniu polemik, al- 
bo odpo wiadanm rekrytninacjari 

Tak więc wobec realizmu życia fran* 
cuskiego doktrynerstwo musiało ustą: 
pić. Czy na długo, pokaże przyszłość, 
bo odzyskanie zaufania nie jest rzeczą 
łatwą. Toteż koła londyńskiej City ue 
stosunkowały się do zarządzeń francuz 
skich z wielkim zainteresowaniem, ale 
też z pewnym sceptycyzmem. Zdaniem 
tych kół kapitaliści francuscy nadal 
będą odczuwali obawę przed wprowa* 
dzeniem w przyszłości pewnych ogra: 
niczeń obrotu kapitałowego i unierue 

| chomienia ich funduszów. 


nareszcie administrację naszych dróg 


W związku z wniesionym ostatnia 
do Sejmu projektem ustawy drogowej 
ukazał się szereg wiadomości, jakoby 
rzeczą przesądzoną było przerzucenie 
na samorządy obowiązku utrzymywa: 
nia około 11.000 km dróg dotychczas 
utrzymywanych przez Państwo, 

Dowiadujemy się ze źródeł miaroż 
dajnych, że sprawa ta przedstawia się 
w obecnej chwili w 
sieć tych dróg obejmująca obecnie o+ 


koło 17.500 km dróg państwowych by» | 
ła ustaloną w latach 1921—1922, kiedy , 


nie było jeszcze wiadomym, jak ułożą 
się w przyszłości stosunki gospodare 
cze oraz warunki ruchu i które z dróg, 
zaliczonych wówczas do państwoe 
wych, będą w przyszłości 
względem ekonomiczno « komunikas 
cyjnym znaczenie odpowiadające tej 
kategorii dróg. 

I rzeczywiście w trakcie l5zlecia 0» 
kazało się, że rozplanowanie sieci dróg 
państwowych nie odpowiada wymoe 
gom. 

Podobnie zatem, jak to miało ostas 
tnio miejsce w niektórych innych pańs 
stwach, zachodzi również į u nas pos 
trzeba poddania rewizji tej sieci, ce- 
lem przeklasyfikowania dróg na kate: 
gorie, właściwe ze względu na znaczeź 
nie oraz charakter ruchu na drogach. 

Jakkolwiek projekt ustawy zalicza 
się definitywnie do dróg państwo» 
wych na razie około 10.000 km dróg, 
jednakowoż pozostałe drogi przez o% 
kres pięcioletni nadal będą utrzym 
wane z funduszów państwowych, zaś 
po tym okresie bezwątpienia znaczna 
ich część definitywnie zostanie uzna: 
na za państwowe, Potrzebny jest jez 
dnak Ini okres na ustalenie sieci, 
jeśli p: rewizji nie mają się powtó- 
rzyć takie błędy w zaliczeniu dróg. 
jakie miały miejsce w 
1922, W okresie tym będą wykonane 
szczegółowe pomiary ruchu na dro: 
gach, co pozwoli na należyte przeana* 
lizowanie sprawy. Już dzisiaj można 
jednak powiedzieć, że długość dróg u 
mywanych w przyszłości przez 
Państwo prawdopodobnie dociągnie 
do 15.000 km. 

Natomiast nie ma żadnego uzasad: 
nienia rzeczowego, aby wszystkie dros 
gi samorządowe w województwach po 
ludniowych, o znaczeniu prawie bez 
wyjątku lokalnym i kwalifikujące się 
do dróg państwowych i gminnych, obe 


ten sposób, że ; 


miały pod | 


latach 1921— | 


ciążały nadal fundusze 
stwowe, 

Jednakowoż i co do tych dróg mo- 
żna przewidzieć, że niektóre ważniej: 
sze z nich przejdą po rewizji, jako dros 
gi państwowe, ostatecznie w utrzymać 
nie Państwa. Cz się tyczy zamierzonej 
reorganizacji administracji drogowej, 
to wiemy, że z chwilą wskrzeszenia 
Państwa Polskiego odziedziczyliśmy 
po zaborcach trzy różne systemy adinie 
nistracji drogowej: niemiecki, austriac- 
ki i rosyj toteż od samego począte 
| ku było dążeniem stworzyć jeden jez 

dnolity system polski, co na przestrze 
| ni lat od r. 1919 do 1929 udało się wre- 
| szcie wprowadzić na obszarze prawie 
całego Państwa. W rezultacie w powia 
| tach, sprawują gospodarkę drogową 
na wszystkich drogach z wyjątkiem 
dróg gminych, powiatowe związki saa 
morządowe, władzą nadzorczą nad nie 
mi w pierwszej instancji są wojewodos 
wie, w drugiej minister. Jedynie tylko 
na terenie województwa poznańskiego 
i pomorskiego administracja drogowa 
opiera się nadal na przepisach częścio» 
wo niemieckich zachowują odrębność 
dzielnicową. 

Wprawdzie tam administrację dro» 
gową sprawują powiatowe związki sas 
morządowe, jednak w instancjach wyże 
szych panuje dwutorowość nadzoru, 
którą sprawują zarówno starostowie 
krajowi jak i wojewodowie. Nie trze: 
ba dowodzić, że taki system nie jest 
najtańszy i nie może dawać takich res 
zultatów, jakicby były możliwe do 0- 
siągnięcia przy jednotorowości. 

Administracja bezpośrednia wszyste 
kich dróg oparta dotychczas na umoe 
wach zawartych między powiatami a 
dawnymi związkami prowinejonalny* 
mi nadal pozostanie w rękach samorzą 
du powiatowego na podstawie przepis 
| sów nowej ustawy a nie na podstawie 
indywidualnych umów jak się to ma 
obecnie, a zatym ingerencja czynnika 
samorządowe go będzie należycie zaz 
powutona . 

Jednokowoż tam, gdzie Państwo 
musi mieć należyty wpływ na tak was 
żną dziedzinę gospodarki, jaką jest goż 
spodatka drogowa, wszelkie przerosty 
administracyjne, dwutorowość i nieja- 
| sności organizacyjne nie mogą mieć 

nadal miejsca i dla dobra sprawy pos 
| winny być usunięte. 


ogólnospańs 


ESTATES SZCZEC Wc 


MadeadEci 


i koni do Niemiec. O. 
cu lutym 1937 roku zas 
gontów wywozu h 
ly prolongowane 
o Przemysiu i Handlu na 


świń typu szyn 
ysłu i Handlu 


obu n. nki eksportowe. 
Wraz z zasadami ostał zatwierdzony odpoz 


, wiedai regulamin, obejmujący warunki dos 

stawy, odbioru i zapłaty za trzodę szynko» 
wą, dostarczoną przez rolników bczpośreż 
dnio do bekoniarni lub fabryki szynek na 
podstawie uprzednio złożonych, deklaracji. 
Kontraktowanie odbywa się pad nadzorem 
Polskiego Związku Eksporterów Bekonu i 
Zwierzęcych przy współudziale 
ych a 


Ogólna ilość świń_ do 

traktowani: stała ustalona na 1937 rok 

i 60 tysięcy sztuk świń typu szynkowego, 
=- 


t mleka w but. 


WAŁUT 

Belgi belgijskie 89.33 — 88.90, dolary a 
merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolary kaz 
nadyjskie 5,28 — 5.25 i pół, floreny holen: 
derskie 289.30 — 287.60, franki francuskie 
24.08 — 25.54, franki szwajcarskie 120.72 — 
119.92, funty angielskie 25.51 — 25.65, gul- 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze 
skie 16.40 — 15.80, korony duńskie 115.24 
— 114.40, korony norweskie 129.68 — 128.70, 
korony szwedzkie 133.03 — 132.05, liry wło- 
skie 24.20 — 2: marki fińskie 11,41 — 
1100, marki niemieckie 124.00 — 120.00, szy» 
lingi austriackie 95.00 — 9400, marki nice 
mieckie srebrne 153,00 — 129.00 


AKCJE 

Bank Polski 100.50, Cukier 29.50, Węgiel 
20.75, — 21.00, L.ilpop 13.75 — 15.90 — 15.60 
Ostrowiec 29.50, Starachowice 34.50 — 54.25 
— 3475 


Tendencja słabsza. 


PAPIERY PROCENTOWE 

3 poż. inwestycyjna pierwsza emisja 65.50 
serie nienotowane, 5 proc. poż. inwestycyjna 
druga emisja nienotowana, 5 proc. poż. 
konwersyjna 54.50 — 55.00, 5 proc. poż. kor 
lejowa 52.50 — 53.50, 6 proc. poź, dolarowa 
48.00 — kupon 48.36, 4 proc, poź. premiowa 
dolarowa 46.00 — 45.75 -— 46.00, 7 proc. pos 
życzka stabilizacyjna 361.00 — kupon 69.88, 
4 proc. poź. konsolidacyina 53.50 — 53.75 — 
55.50 — 50.50 — 50.15 — 50.50 — ostatnie 
drobne. 

Tendencja słabsza 


DEWIZY 
Belgia 89.15 — 89.53 — 88.97, Berlin — 
212.78 — 211.94. Gdańsk 100.20 — 99,80, — 
Amsterdam 288.60 — 28950 — 287.90, Ko» 
penhaga 11495 — 11524 — 11466, Londyn 
25.74 — 2581 N. Jork czeki 5.27 


jedna czwarta — 
trzy czwarte, Oslo 129.35 — 129.68 — 129.02 
Paryż 24.02 — 24,08 — 2 Praga 18/41 — 
18.46 — 1 Sztokholm 152.70 — 133.03 
= 152.37, Zurych 120.42 — 120.72 — 120. 
Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan 27.85 — 
2795 — 27.75, Helsinki 1141 — 11.35, Mone 
treal 5,28 i trzy czwarte — 526 i jedna 
czwarta. 

Tendencja słabsza. 

ZURYCH, N. Jork 438 i pięć ósnych, — 
Londyn 21.39, Paryż 19,95, Mediolin 25.07, 
Bruksela 74.00, Amsterdam 239.60, Praga — 
15.29, Oslo 107.50, Kopenhaga 95.50, Sztok 
holm 110.50, Berlin 176,15, 

PARYŻ. N. Jork 22.03, Londyn 107.40, — 
Mediolan 116.00, Belgia 372,00, Zurych 50, 
Berlin 866. | 


GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na Giełdzie obroty prawie we wszystkich 
artykułach oraz egz Ryde kupno WE — 
Szenica, żyto, owies, mąki awansowały w 
cenie — natomiast jęczmień przemiałowy, 
pastewny, wyki oraz otręby spadły w cenie, 

Tendencja niejednolita, usposobienie ožys 
wione. 

Cena loco wagon Lwów: 

Pszenica jednolita czerwona 29.50—29.75, 
a zbiorowa czerwona _28.75—29.00, 
pszenica jednolita biała 29.25—29.50, pszeni» 
ca zbiorowa biała 28.50—28.75, żyto stans 
dart I. 24.50——24.75, żyto standart II. — 
24.25—24.50, jęczmień przemiałowy 22.50— 
22,75, PRES MY 21.50—21.75, owies 
stand, I. niezad. 22.50—22.75, I. A. lekko 
zad. 2.00—22.25, II. niezad. 22.00—22.25, IT. 
A. lekko zad 21.00—21.50, wyka ciemna — 
21.00—21.50, wyka szara 20.00—20.50. 

Mąka: pszenna stand. gat. I wyciągowa 
46.00—46.50, I—A 45.00—45.50, I—B 44.00 
—44.50, I-C 45.00—43.50, I—D 4200— 
42. IIA _40.50—41.00 IIB 404 
p II—C 39.25 — 39.75, II—D 38.00 — 
, II-E 36.00 — 36,50, II—F 34.50 — 
35.00, G 32.50 — 33.00, IIIA 27.25 — 
27.75, III-—B 25,75 — 26.25, mąka pszenna 
pastewna 22.75 — 23.25, mąka pszenna razos 
wa do 0—95 procent 32.00 — 32.25, mąka 
żytnia wyciągowa 0—30 proc. 38.25 — 38,75, 
mąka żytnia gat. I 0—50 proc, 35.75 — 36.25 
mąka żytnia gat. I 0—65 proc. 53.75 — 54.25, 
mąka żytnia gat. II 50—65 proc. 26.75 — 
27.25, mąka żytnia razowa 0—95 proc, 23.25 
— 23.75, otręby żytnie 14.50 — 14.75, otręz 
by pszenne grube 15.75 — 16.00, otręby 
pszenne średnie 15.00 — 15.50, otręby pszen» 
ne miałkie 15.25 — 15,75, otręby jęczmienne 
15.50 — 16.00. 

Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Obroty w akcjach Banku Polskiego po 
kursie zł. 100.—. 
GIEŁDA NABIAŁOWA 


Za 1 lite: 
mleka pełnego na miarę 0,18—0,20 zł. 
lost. do domu 0,24—0:26 zł. 


tany kwaśnej 1.00—1.00 
lietany słodkiej kawowej 0,30--0.80 z] 
Za 1 kilogram: 
masła deserowego w bloku 340 zł. 
masła stołowego 320 zł. 
masla kuchennego 5.00 zł 
420 zł. 


za 1 kovę jai pow. 50 gr. 
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Piękną uroczystość katedry dziejów 
wojskowości polskiej w Paryżu stała 
się nową manifestacją zawsze żywego 
braterstwa broni polsko » francuskie+ 
go. Liczny udział w uroczystości frans 
cuskich sfer wojskowych, przemówiee 
nia generałów Gamelin i Faury, depee 
sze nadesłane na uroczystość przez 
Marszałka Śmigłego « Rydza, minis 
strów: Becka i generała Kasprzyckiego, 
oraz przez szefa sztabu głównego, gen. 
Stachiewicza, podkreśliły  wymownie 
znaczenie, jakie dla obu narodów pos 
siada ich przymierze wojskowe oraz 0- 
parte na nim węzły. 

Uroczystość paryska odbyła się w 
atmosferze szczerej tradycyjnej przy: 
jaźni oraz twórczego współdziałania 
na polu kultutralnym i nakowym. Kas 
tedra wojskowości polskiej w Paryżu 
ała przez Polską 

Akademię Umiejętności przy powstas 
łym tam w roku 1955 Studium Nauk 

k ą tego pięknego ognie 
Bibilioteka Polska w 
e w roku 1838. 


¿szych warune 


kach emigracyjnych gzatym u 
podstaw nowego Śr wiska nauki o 
Polsce w Paryżu. Posiadało ono nas 


razie dwię katedry | 
polskiej, Jest rzec 
okresie pobytu M 
Rydza we Francii pi 
pełnić studium nauk o 
katedrą, poświęconą dziejom 
wojskowości. 

Dzieje te bowiem wiązały się wielo- 
stotnie z Francją i dziś nadal stanowią 
żywy wę oba zaprzyjaźnioe 
ne narod Otwierają paryską uroczy: 
er Pułaski, jako delegat 
j Akademii Umiejętności, mógł 
do wysiłków pole 
skiej emigracji w "Paryżu, która w okre 
sie niewoli nie zaprzestawała nad Ses 

raną myśleć o zorganizowaniu pole 
skiej siły zbrojnej. Tam powstały jes 
ch oddziałów strzelece 
kich i legiono h, tam działał obec 
ny minister wojny, gen Kasprzycki, 
szkoląc oddziały polskie, tam w roku 
1914 Marszałek Pilsudski wygłosił słyn 
ny odczyt, w którym przewidział 
zbliżającą się wojnę. W Paryżu w 
czerwcu 1917 r. prezydent Poincare o- 
głosił dekret, stwarzający armię polską 
we Francji. W Paryżu wreszcie pode 
pisane zostało w r, 1926 przymierze 
polsko = francuskie. 

Od tej chwili datuje się ścisła współ 
praca polsko » francuska w dziedzinie 
militarnej, Generał Gamelin, przema» 
wiając na uroczystości paryskiej, słus 
sznie zaznaczył, że przyjażń i sojusz 
między Polską i Francją opierają się 
na uczuciach i na logice, zarówno na 
geografii jak i na historii, Podkreślae 


Śmigłego: 
tanowiono uzus 
Polsce nową 
polskiej 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 9. marca 1937 r. 


Polsko-francuskie braterstwo broni 


jąc konieczność pielęgnowania tej przy 
jaźni, generał Gamelin stwierdził, że 
„mz świecie, ulegającym wiecznej ewos 
lucji, należy dbać, by zbieżne w swoich 
podstawach interesy były stale przys 
stosowane. do zmieniających się oko- 
liczności. Całokształtowi tego zadania 
poświęcone jest centrum studiów o 
Polsce w Paryżu. Armia francuska — 
mówił generał Gamelin — która tak 
żywo odczuwa potrzebę bliskich sto« 
sunków z arinią polską, jest szczęśliwa, 
sdy może przyczynić się do tego dzies 
a", 


Pierwszy wykład inauguracyjny na 
katedrze dziejów wojskowości pol- 
skiej wygłosił generał Faury, poświę: 
cając swoje uwagi Marszałkowi Płsudse 
kiemu. Stwierdził on, że zarówno zwy: 
cięstwo pod Warszawą, jak i pod Nie: 
mnem są dziełem wyłącznym Marszał 
ka, Omawiając rolę generała Weygan- 
da w bitwie pod Warszawą, generał 
Faury przypomniał, że sam Weygand 
uważa zwycięstwo z roku 1920 za zwy 
cięstwo polskie. 


Opierając się na dokumentach chwiź 
li, generał Faury powiedział: „Nie mas 
my prawa odmawiać Marszałkowi Pił- 
sudskiemu zasługi stworzenia planu, 
który był u podstaw bitwy warszaws 
skiej. Generał Weygand przyłączył 
się jedynie do koncepcji Piłsudskiego 
i do realizacji jego idei, wnosząc do tes 


go dzieła wszystkie swoje zasoby du: 
cha i doświadczenia”, 

Wytworzona przez generałów Gas 
melin i Faury u progu działalności nos 
wej placówki polskiej w Paryżu atmo- 
sfera przyjaźni i zaufania, przyczyni 
się niewątpliwie do jeszcze silniejszego 
współdziałania kierowniczych sfer 
Polski i Francji w dziedzinie tak dos 
niosłej, jaką jest wojskowość. Katedra 
poświęcona tej dyscyplinie wiedzy w 
Paryżu prowadzona będzie przez gene» 
rała Faury, b. profesora Wyższej Szko 
ły Wojennej, a tematem wykładów bę: 
dzie nie tylko historia wysiłków zbroj 
nych Polski w okresie niewoli, lecz 

ież zapoznanie się z geografią Pol 
ski, oraz z organizacją polskiej armii 
współczesnej. 


Na wykłady mają uczęszczać wyżsi 
oficerowie francuscy, W ten sposób 
wzajemne poznanie i zrozumienie obu 
narodów zostanie niewątpliwie pogłęs 
bione, a tradycyjne braterstwo broni, 
które silnie ugruntowane jest w uczue 
ciach obu narodów, oraz w ich 
armiach zostanie umocnione bas 
daniami naukowymi, co niewtąpliwie 
posiadać będzie d znaczenie ogólne 
i przyniesie korzyści obustronne. Opie 
nia polska z zadowoleniem i sympatią 
powitała ten nowy przejaw żywotnoś 
ści sojuszu polsko - francuskiego, 


Rozpoczęły się najcięższe zimowe miesiące. 
Nie wolno zwlekać z wplata 
na pomoc dla hezsokołnych,: 

KONTO P.K.O. 70.200 „POMNOG zimowa“ 


W świecie książek 


W ostatnich wędrówkach w krainę 
oświaty lwowskiej zawadziłem o minia 
turowy domek, stojący u wylotu Alei 
Marszałka Focha. Miasto w tym miej: 
scu jakby się zaczynało i kończyło zas 
razem, Szereg ulic krzyżuje się tu we 
wszystkich kierunkach. Samochody i 
tramwaje mkną jezdniami do dworca 
i z powrotem, Na rogatkach stoją chło» 
pey z gazetami, przekupnie i bezrobos 
tni. Nad całością dominują gotyckie 
wieże kościoła św. Elżbiety. 

Kiedy. stanąłem przed miniaturowym 
domkiem, tuż koło przystanku trams 
wajowego, byłem nieco zaciekawiony. 
Przecież tu chyba nie może się pomic« 
ścić dużo książek. Domek bowiem wy- 
glądem i rozmiarami przypomina pore 
tierkę fabryczną. Na ogół jednak pos 


dobat mi się. Wszedłem do wnętrza, 
gdzie było kilka osób przeważnie mło: 
dzieży. Musiałem przeczekać chwilę za 
nim pracująca tu pani załatwiła swoją 
klientelę. Rozejrzałem się wokoło. 
Książki były porządnie ułożone na pół 
kach. Wszystkie oprawione w jednej 
manierze. Na ścianie portrety Marszałe 
ka i Prezydenta, Drewniany kontuar 
po za którym krząta się owa pani — 
zawiadowczyni bogactw kulturalnych, 
Wyłuszczyłem jej cel swego przybycia, 
Czy dostanę kilka informacji, które 
bardzo mnie interesują. Owszem. 

A więc przede wszystkim ile znajdu 


je się tu książek, Odpowiedź nieco 
mnie zdumiała. Jest mianowicie w tym 
miniaturowym domku ni mniej ni wię: 


cej jak 2.500 tomów. Do dyspozy 
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jednak jest ich jeszcze więcej, bo gdy 
nie ma jakiej książki na miejscu, w ka: 
żdei chwili może być ona dostarczona 
klientowi z książnicy głównej. Jakiego 
rodzaju są to książki?  Belletrystyka. 
Przeglądam katalog. Są wszyscy pisa: 
rze nasi i zagraniczni. 

Jacy autorzy. są u pani najbardziej 
poczytni? Sienkiewicz, Żeromski, Rey- 
mont — no i jak zwykle Dell, Glyn. 
Jest cały dział poezji, dramatu. Jaka 
frekwencja dzienna? Odwiedza wypo» 
życzalnię dziennie powyżej 70 osób i 
to tylko po południu, gdyż wypoży: 
czalnia otwarta jest tylko od godziny 
14/45 do 19. 

Ilu pani ma obecnie abonentów? 

— W tej chwili 226, ale jest to cyfra 
względna, Czasem jest ich więcej, lub 
mniej”. 

Pozwoliłem sobie nadmienić, że 
jest to mała cyfra, jak na dzielnicę grôs 
decką. Tak, było ich więcej w poprzes 
dnich latach, ale przyczyny spadku 
frekwencji szukać należy, jak zwykle 
w kryzycie ekonomicznym i konkuren 
cji wypożyczalń prywatnych, które za: 
sypują czytelników t. zw. „ostatnimi 
nowościami”, Przecież i tu w tym kas 
talogu widziałem takie ostatnie nowo« 
Ści. Tak, ale to są nowości naprawdę 
coś warte. Uznajemy bowiem zasadę, 
że nie każda książka, ale dobra książ- 
ka zawsze u nas się znajdzie. Musiałem 
znowu przeczekać, gdyż przyszli nowi 
klienci, Żądali książek. Padło słowo: 
„Chłopi“ Reymonta. 

Teraz rzuciłem najważniejsze pytas 
nie: Z jakich sfer składa się klientela 
wypożyczalni? Odpowiedź nieco za: 
smuciła mnie. Jest młodzież szkolna, 
potrzebująca książek do lektury, są 
kobiety, pracujące i żony kolejarzy. 
Mężczyzn stosunkowo mało. 

Słuchałem jeszcze dodatkowych wy 
jaśnień, ale wciąż brzmiało mi jeszcze 
w uszach tamto ostatnie zdanie. „Męża 
czyzn stosunkowo mało“, Czyż męże 


I 
czyżni — mieszkańcy dzielnicy grós 


deckiej kolejarze, robotnicy sąsiednich 
warsztatów kolejowych, owa najwar 
łościowsza część mieszkańców tego 
krańca miasta nie czytają książek?... 
Kiedy wychodziłem z miniaturowe» 
go domku, pelnego dobrych książek, 
ulica wrzała codziennym ruchem, O- 
bejrzałem się po za siebie jeszcze raz. 
Oto po za mną stał ten mały domek. 
Cichy i skromny. A jednak głośny i 
szumny bogactwem oświaty, która stoi 
otworem dla wszystkich. Wchodzili i 
wychodzili z niego ludzie z książkami 
zawiniętymi w papier. Pomyślałem sos 
bie, że prędzej, czy później przyjdą do 
niego wszyscy. I ci stojący bezczynnie 
na rogach krzyżujących się ulic. I ci 
„mężczyźni”, którzy jeszcze nie czytają 
książek, ale będa czytać na pewno. 
Niech przyjdą. Miniaturowy domek 


Alei Focha czeka, 
JAN BRZOZA 


J, 
ZAN BRZOZA z 


KAMIENICA 
Rd i l 


Przychodzą sztukmistrze różni, łamańce jakieś 
wykonują, koziołki przewracają, z psami tańczą, 
rozmaicie się wygłupiają, ażeby tylko jakoś tą biedę 
przetrwać, Ech, kryzys. 

Pani Drukarzowa zdążyła już zaprzyjaźnić się 
serdecznie z nową sąsiadką. 

Ale to powiadam wam jedna bez drugiej 
nie może. 

A. zwłaszcza pani Drukarzowa. Wprost ginie za 
swoją sąsiadką, tylko ta sąsiadka coś jest tak jakby 
zmieszana do takich poufałości a do pocałunków 
jest nieprzyzwyczajona. Zresztą w ogóle do nicze* 
go jest nieprzyzwyczajona. Naprzykład przybiegnie 
pani Fijalska. Jakci zacznie zachwycać się dzieckiem 
nowej lokatorki, jak nię zacznie całować. 


u 


No wie pani, jeszcze jak żyję, nie widziałam ta* 
kie cudowne dziecko, bo proszę, czy kto słyszał 
kiedy taką wymowę... Ale ale, co to chciaiam powies 
dzieć, moja kochana złota paniusiu, czy nie ma pani 
przypadkiem troszeczkę cukru, ale to odrobinę, aby? 
tak troszkę Władziowi herbatę osłodzić, bo to biedaź 
ctwo tak rzadko kiedy ma osłodzoną herbatę. Nie 
ma pani pojęcia, jak my inteligenci musimy cierpieć. 
Ale ale co widzę, ma pani konfitury. Boże, kiedy to 
ja jadłam konfitury Chyba jeszcze wtedy, jak mój 
mąż był na posadzie... O dziękuję, dziękuję, ale już, 
dość, nie tak dużo, bo wszystko pani zabiorę. Nie 
ma pani pojęcia, jaką grzeczność mi pani wyrządza. 
Ale jeśli pani już taka dobra, to skorzystam z tego 
i zrobię się trochę natrętna, bo widzę, że u pani się 
pali pod kuchnią, to przystawię tu sobie taki mały, 
całkiem mały garnuszek ziemniaków, a ja tu się za 
chwilę zgłoszę. 

Pani Fijalska przynosi kocioł kartofli taki, że już 
miejsca na kuchni mało co zostało i biegnie do kina, 
Wie o tym, że ziemniaki zostaną ugotowane, odlane 
i będzie dobra kolacja tanim kosztem z rozmaitymi 
dodatkami. 

O, jak bezkresną jest grzeczność ludzka! 

Ale nie wszędzie, Bo gdy pani Fijalska próbowała 
dostać się do nowych lokatorów, tych na miejscu 
Stawarzów — została z miejsca wyproszona. Nowi 
lokatorzy widocznie sprowadzili się z takiej samej 
kamienicy a może jeszcze gorszej, O tak, są jeszcze 
gorsze. 

Nowy lokator nie iest grzecznym człowickiem. 


Chodzi gdzieś do roboty malarskiej, bo jest cały poż 
walany farbami, Gdy jest w domu gra na harmonii, 
Siedzi wtedy na nizkim stołku i przebiera palcami 


po klawiszach. Wpatrzony w jeden punkt, rozciąga 
powoli harmonię wsłuchując się w melancholijne tos 
ny. A gdy tak razu jednego grał, przyjaciel pani 
Fijalska trajkocąc po swojemu. Wtedy przerwał to 
rozciąganie i rzucił tylko jedno słowo: 

Kusz]... 

Pani Fijalska wyszła powoli 
o braku wychowania. 

Nowy lokator ma żonę i jedno dziecko, Żona 
jego, to piękna niewiasta, zawsze umalowana i ubra- 
na codzień w inne szlafroki, Pali ona także papie: 
rosy i od wszystkich trzyma się z daleka. Widocznie 
zna kamienicę dobrze. No ci ludzie są u siebie, 
w swojej dobrze znanej kamienicy, Co innego jest 
z sąsiadami Drukarzów. Ci napewno przyszli z inż 
nego świata, ale powoli kamienica zaczyna ryć na 
nich swoje piętno. Zaczynają być opryskliwi i pa: 
trzą już przed siebie nieufnie, a zwłaszcza, że nowy 
lokator codzień spotyka w bramie piękną panią Wi: 
się w żałobie. Pani Wisia najwyraźniej go kokietuic. 
zamieniają ukłony i uśmiechają się do siebie, a potem 
przystają i rozmawiają. Tematem tych rozmów są 
rozmaite problemy kulturalne a najbardziej kino. 
Prowadzą dyskusje o gwiazdach filmowych, gdyż 
chodzi o to, która artystka posiada lepszy wyraz: 
Greta Garbo czy Anny Ondra. Najlepiej będzie to 
stwierdzić naocznie. 

ŚC, d. n) 


dumnie, mrucząc 
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„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 9. marca 1937 t. 


Przed niezwykłą demonstracją lwowskich malarzy 


Czy artyści mają wracać do epoki zi: 


(°) Centralizacja najważniejszych 


węzłów polskiego życia zbiorowego 
w stolicy — Warszawie, dotyczy nie 


tylko instytucji rządowych i społecze 
nych, lecz także niemal wszystkich ins 
nych, a więc i  kulturalnosartystycz- 
nych. Lepsze niż gdziewolwiek warune 
ki materialne, bliskość „czynników mia 
rodajnych“, wreszcie  reprezentatywe 
ność charakteru, uczyniły z Warszawy 
decydującym i w wielu wypadkach jes 
dynym centrum naszego ruchu umy- 
słowego, Trudno się dziwić, — ostates 
cznie jest to uprawnienie stolicy. 

To jednak obowiązuje: stolica, cen- 
tralizująca ruch i instytucje kulturalne, 
nie może być nieosjągalną dla arty 
stów, malarzy, pisarzy, muzyków, O% 
siadłych i tworzących na prowincji — 
w takim chociażby Lwowie. Musi u- 
trzymywać z nimi kontakt, musi swo- 
imi osiągnięciami wspierać ich doro- 
bek i umożliwiać jch prace przez danie 
możności zetknięcia z najświeższymi 
dziełami kultury i sztuki, Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie malarzy, a po- 
średnio wszystkich innych artystów. 

Ostatnio święci w Warszawie triums 
fy wystawa malarstwa francuskiego, 
Impreza ta przedstawia podobno w spo 
sób imponujący dorobek sztuki zacho» 
dniej w okresie ostatnich kilkudziesię- 
ciu lat, Toteż cieszy się ogromnym pos 
wodzeniem; na powodzenie wpływa i 
to, że wstępy na tą wystawę są niskie, 
że przyznano poza tym daleko idące 
ulgi dla młodzieży, dzieci į studentów. 
Cała Warszawa ogląda francuskie os 
brazy. Nawet dzieci. 

Ale artyści lwowscy, czy krakowscy, 
czy wileńscy nie mają tego szczęścia, 
co warszawscy gimnazjaliści. których 
oficjalnie „ze szkolą“ prowadzi się na 
wystawę, Malarze lwowscy — dajmy 
na to — którzyby, Bóg wie, co za to 
„dali, by zapoznać się z dziełami współs 
czesnych Sobie kolegów z Francjj, nie 
„zobaczą wystawy. Nie pojadą do Ware 


l mniej tak istotna, jak zasługa innych, 


szawy. Po prostu nie mają na to pie. 
niędzy, i FESZYK 

I to nietylko chodzi o tę francuską 
wystawę, Wystawy sztuki obcej trwają 
w Warszawie permamentnie, salony 
malarstwa zaopatrzone są w najciekać 
wsze eksponaty współczesnej sztuki 
polskiej. Tu także odbywają się festis 
wale, konkursy i koncerty muzyczne, 
Tu znajduje się ośrodek ruchu wyda: 
wniczego i teatralnego. Jednym sło- 
wem, stolica jest nieodpartą atrakcją, 
dla tych wszystkich twórców, którzy 
pragną pracę swoją związać z nurtem 
teraźniejszości, Postęp ich metod praz 
cy, kształcenie się artystyczne, jest po 
prostu od tego zależne. Mało który 
z nich jednak posiada na to fundusze, 
| mało którego stać na opłacenie chociaż: 
by biletu kolejowego, mało który więc 
znajdzie się w Warszawie w rzędzie os 
glądających tę, czy inną imprezę, Wiaz 
domo przecież, że zarobki artystów, a 
zwłaszcza młodych artystów, nie wy- 
starczają na utrzymanie, — a cóż do: 
piero mówić o wycieczkach. 

Ten stan rzeczy powinien ulec zmia- 
nie, Trzeba, by znalazły sę środki, po» 
zwalające na utrzymywanie przez ar- 
tystów prowincjonalnych kontaktu 
z centrum stołecznym. Można tę spra- 
wę rozstrzygnąć po prostu przez przy: 
znanje malarzom, czy pisarzom, zgru» 
powanym w oficjalnych związkach czy 
zespołach zawodowych bezpłatnych 
biletów kolejowych na odpowiednie 
warszawskie zdarzenia, a w ostatecz- 
mości przez wprowadzenie indywidu- 
alnych ulg taryfowych, Nasze koleje 
państwowe Śmiało mogą sobie pozwo- 
lić: stwierdzono, że 80 proc. pasaże- 
rów podróżuje za cenę ulgowej taryfy 
pod rozmaitymi organizacyjnymi firs 
mami i pretekstami, Dlaczego wśród 
tych „zniżkłowców" nie mają się zna- 
leźć np. malarze? Chyba, że zasługą 
tych pracowników sztuki test conaj- 


Z TEATRU SŁUCHOWISKOWEGO 


Najwięcej do powiedzenia miał ostas 
tnio Lwów: w jednym tygodniu „wys 
sadził się" aż na dwa słuchowiska, i to 
niebylejakie, bo na jedno staropolskie, 
a jedno z lokalnego Teatru Wyobraż» 
ni, z tego który gra tylko dla Lwowa 
i dla Krakowa. 

Jakoś nie chcą — prócz „Wesołej 
Fali“ — tego lwowskiego teatru na os 
gólnej antenie. Czy nie mają zaufania 
'do lwowskiej muzy radiowo drama- 
tycznej, czy brak miejsca? A szkoda, 
bo szereg słuchowisk lwowskich tego 
sezonu dowiódł, że nasz „Teatr Nies 
widzialny“ wyszedł wreszcie z impasu 
i że stanął w doskonałej formie zarós 
wno artystycznej, jak technicznej. 
Przypomnijmy tylko parę premier: Ry 
bickiego dramat o czekającym człowies 
ku, Tepy proces Larsena, Ibaneza: 
Fischera „Mur nienawiści“, Każda z 
tych premier przyniosła nową, poważe 
ną zdobycz, każdą z nich słuchacz pas 
mięta dobrze — co jest nieobojętnym 
dowodem ich wartości, A teraz przys 
bywa jeszcze jedna jasna karta do tej 
młodej teatralnetj kroniki Lwowskiej 
Radiostacji, jeszcze jeden sukces: 
„Czwarty akt Małżeństwa Loli“ 
Zbierzchowskiego. 

Jest to jakby post scriptum do właz 
ściwej komedii, która powstała 23 lat 
temu, a więc należy już — jak mówił 
sam autor — do wiekowych matron 
repertuaru, Komedia lwowska, pozy- 
tyw do Moralności Pani Dulskiej, ulu- 
biony przez publiczność i grany przez 
wielę lat — doczekał się obecnie ras 
dliowego „Dokończenia”*, W kilku sceż 

ich przedstawił Zbierzchowski szczę 
ście domowe Michała Gzymsa, poczciź 
vego mieszczuchaz Łyczakowa, rze: 
niką z fachu, który ożenił się z miłości 
z panną radczanką Lolą. Panna miała 


przed ślubem przygode miłosną z mea | 


na z felerem" mówiło się w takich 
wypadkach na Łyczakowie. A że Lola 
jest przy tym wykształcona i ma dużo 
snobizmu i bardzo chciałaby wydawać 
się przed ludźmi jak najkorzystniej — 
więc możnaby przypuszczać, że to 
„Szczęście Gzymsa* jest bardzo wzglęs 
dne. Po prostu nie dowierza się tej 
„pannie Loli“, która siedząc w rzeźni- 
ckiej „kancałapie* niemiłosiernie po» 
prawia wszystkie soczyste wyrażenia 
lwowskiej wymowy małżonka, Tym 
czasem dzieje się zupełnie inaczej: 
Gzyms jest naprawdę szczęśliwy. Lola 
kocha go, umiała pod szorstką pokrya 
wą odnaleźć zącne i prawe serce, W 
dniu pierwszej rocznicy ślubu spełnia: 
ją się najgorętsze marzenia Gzymsa: 
„famuła* Loli, obrażona, odsuwa się 
od jego domu, a Lola zawiadamia go; 
że zostanie ojcem. Gzyms szaleje ze 
szczęścia: nareszcie „budzik“, żywy 
budzik na dwóch nóżkach, o którym 
śniło przez cały rok jego rześnickie 
Serce, 

A więc komedia z sentymentem, mes 
lodramat wesoły na radiowej fali, Blise 
ki krewny niezliczonych scenek fols 
Klorystycznych „Wesołej Fali“. Bo 
Gzyms ma już dzisiaj w odczuciu słu» 
chaczy swoich licznych kompanów. 
Choć tamci należą całkowicie do groz 
teski, mogliby z Michałem Gzymsem 
iść do Grunda na piwo: Strońć, Szcze- 
pan Migasz i Antoni Tytyłyta. z 

Zagrali tę doskonałą komedię radio< 
wą, optymistyczną, pogodną, szczęs 
śliwą wbrew oczekiwaniom i podejrze: 
niom — nowi w dziejech lwowskiej 
sceny mikrofonowej artyści: Mila 
Czaykowska jako Lola, Leonia Rasiń: 
ska jako Radczyni, Berski w roli Taz 
tuńcia radcy (czy radcego, jakby pos 
wiedział Gzyms). Szczególnie Mila 


| dykiem, przed wojną — zgroza, „Pans 


glądania wystawy t 


pieszego waganctwa? 


społecznych czy sportowych działaczy. 
Członkowie klubów hokejowych, foot= 
balowych, bokserskich, lekkoatletyczu 
nych jeżdżą pociągami niemal za dar- 
mo. Doceniamy ważność i potrzebę 
sportu, nie widzimy jednak powodu, 
dla którego miałby się on cieszyć więk- 
szą opieką i wagą, niż potrzeby kultu 
ralne, W każdym razie, pisarz czy mas 
larz, wart jest w tym stopniu darmo- 
wego „rozkazu jazdy“, co narciarz lub 
Najakowiec. Chociażby i dlatego, że 
dla większości artystów potrzebny jest 
kalejdoskop krajobrazów, że dla tych 
artystów zasiedzenie się w jednym 
miejscu okazuje się często zgubne w 
skutkach. 

Zasadniczo problem ten winien być 
rozwiązany na platformie znacznie szer 
szej: państwo, fundusz publiczny, pos 
winien kształcić zaawansowanych arty: 
stów, umożliwiać im dostęp do źródeł 
sztuki, zapewniać im byt materialny i 
zapoznawać ich z cennymi osiągnięcia: 
mi w dziedzinie kultury, — za pomocą 
stypendiów i subwencyj, Jak długo ten 
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Z SALI KONCERTOWEJ 


JOZEF CETNER 
SKRZYPEK 


skrzypek, Iwo» 

janin Józef Cetner należy bezwątpie: 
nia do wysokiej klasy artystów ods 
twórców. W interpretacji artysty wys 
czuwa się przede wszystkim wielkie us 
miłowanie kunsztu skrzypcowego — 
wykon jego jest zatym głęboko przce 
myślany, a pod względem technicz- 
nym zawsze pedantycznie wierny. 

Długoletnia pedagogiczna praca ars 
tysty, niewątpliwie wycisnęła swe 
piętno na sztuce odtwórczej skrzypka 
— zbyt wybujały przed laty temperas 
ment ujęty został w twarde karby nas 
kreślone wolą doświadczonego pedas 
goga a znaczne pogłębienie wartości 
odtwórczo «s indywidualnych przypisue 
jemy również powyższej okoliczności, 
Cetner to dzisiaj artysta zrównoważos 
ny, posiada dużą kulturę muzyczną — 
doświadczony wirtuoz, Duże swe war 
tości techniczne ofiarnie podporząd- 
kowuje głębszym momentom odtwów 
czym, nie pragnie taniego oklasku — 
wysoko dźwiga powagę sztuki. — Ue 
kochał szlachetny, pełny, głęboki ton 
i melodię — elementy te podkreśla 
zawsze i wszędzie. 

Program koncertu wczorajszego naje 
dobitniej potwierdza powyższe słowa. 
Szczególnie część pierwsza na którą 


maksymalny program nie realizuje się, | złożyły się dzieła: Haendla „Sonata”, 


ogół artystów domaga się przynajmniej 
ciowej pomocy: przynajmniej ua 
przystępnienie im środków komunikas 
cyjnych, któreby im pozwoliły zwiez 
dzać i poznawać, Na to chyba mogą i 
powinni liczyć , 

Na tle rozgoryczenia, powstałego 
wśród artystów, wskutek macoszego 
traktowania ich potrzeb, powstała ones 
gdaj, znamienna i tragikomiczna inis 
cjatywa: grupa malarzy lwowskich po- 
stanowiła maszerować pieszo do War- 
Szawy — właśnie,na wystawę sztuki 
francuskiej, Nie mają na obiad, a tu — 
drogi bilet kolejowy. Kto zaś iest cho- 
ciażby w lużnym kontakcie, wie, czym 
Są dla każdego malarza osiągnięcia 
współczesnej sztuki francuskiej. Inicja- 
tywa demonstracyjnego marszu, chwa: 


J. S. Bacha „Chaconna* i Brucha 
„Koncert Gemoll* dałą nam jasny os 
braz indywidualności. odtwórczej ar« 
tysty. Skrzypek upajał melodią i tos 
nem :— oklaskiwano go też serdecznie 
i gorąco. — 

Ceniony pianista dr. Edward Stein. 
berger jako akompaniator ma ustalo: 
ną opinię a każdy jego współudział 
znakomicie przyczynia się do podnice 
sienia artystycznego sukcesu kons 
certu, i 

Dochód z recitalu Józefa Cetnera 
przeznaczony był na cele „Pomocy zie 
mowej” JÓZEF WEŁESZCZUK 


charakterystyczny przykład pos 
winien służyć jako ostrzeżenie į po- 


łą Bogu, nie zrealizowała się, ale z o- | parcie słusznego postulatu naszych 


Czaykowska okazała się doskonałą ate 
tystką radiową: ma głos miły, radiofo» 
niczny, głęboki, Gzymsa grał niezawo- 
dny Leliwa: Ale mikrofon, zdradliwe 
stworzenie, nie chciał potwierdzić 
„młodości“ pana gzymsowej. Gzyms z 
mikrofonu był gruby jak rzeźnik, ale 
cokolwiek zaawansowany już w latach, 

Trudno wysunąć na czoło lwowskie: 
go teatru wyobraźni drugą jego pres 
imierę tego tygodnia, „Potrójnego”* 
Piotra Cieklińskiego z Plauta, Był to 


było fiasco, Tak } artystów. 


ciekawość co pomyślała w ostatniej 
chwili Żona Lota, zanim zamieniła się 
w słup soli, postanawia drogą doświad 
czenia zdobyć zaspokojenie tej żądzy. 
Przychodzi do niego nauczycielka. Ma 
ly ma zamiar albo schody wylać gorą» 
cym asfaltem, albo  zaimprowizować 
pożar. Wtedy panna Stefania, gdy jej 
nogi ugrzęzną, względnie gdy zoba: 
czy płomienie (jak te, które paliły Sos 
domę i Gomorę), zacznie się zmieniać 
w słup soli, Pozostanie jeszcze tylko 


jeden z poniedziałkowych wieczorów | posypać pannę Stefanię mąką — i 


literackich (dawniej miewaliśmy je czę: 
ściej), poświęcony szanownemu zabyt« 
kowi polskiej literatury komediowej. 
Niefortunny dobór wyjątków i całko» 
wite pozbawienie akcentów lwos 
wskich, odsunęły tekst teatralny na 
drugi plan. Zasadniczą wartość tego 
wieczoru stanowiła prelekcja wstępna 
(prof, Stanisław Łempicki); sceny za: 
grane przez zespół lwowskiego teatru 
zeszły do roli niekoniecznie trafnych 
ilustracyj, A szkoda. Bo nieprędko tras 
fi się okazja, aby zaprezentować stary 


Lwów na tak ciekawym materiale, jak | krzywione twarze 


lwowska przeróbka łacińskiego po- 


ty. 

Przed mikrofonem warszawskim wy 
stąpił po raz drugi krytyk J. E. Skiwa 
ski ze słuchowiskiem radiowym, „Żona 
Lota" łączyła się dziwnie dobrze z naa 
daną prawie bezpośrednio lwowską 
propagandą prof, Wolańczyka na tee 
mat wychowawstwa. W słuchowisku 
tym, które ukazywało śmieszną re* 
akcję świata przemądrzałych ludzi na 
najprostsze objawy życia zostały 
poruszone bardzo interesujące proz 
blemy tyczące duszy dziecka i stosune 
ku rodziców i wychowawców do jes 
go Świata, Mały jedenastoletni chło- 
paczek dostaje od ojca dwadzieścia zło 
tych. W celach pedagogicznych: żeby 
się nauczył obchodzić z pieniądzmi i 
szanować je, Malec wpada na genialny 


pomysł; ponieważ aktualnie pali go ł 


doświadczenie będzie skończone. Na tle 
tej dziecinnej ciekawości zawiązuje się 
cała intryga. Kucharka wtajemniczoną 
w plan panicza, przetrzymuje u siebie 
jego pieniądze i zwleka z zakupnem 
asfaltu, sznurów i mąki, Pieniądze te 
leżą w biureczku malca, to znikają z 
niego. Domowe rewizje mamy dopros 
wadzają do poważnych kłopotów. Co: 
raz inni ludzie zostają wciągnięci w 
sprawę malca, Wreszcie jak w małym 
źródełku ukazują się podczas śledztwa 
i badań — ich własne, spaczone, wy» 
ludzi dorosłych. 
Oskarżają dziecko, oskarżają siebie: 
są niezdolni do twórczej, zdrowej cie- 
kawości, nie potrafią także w najprost- 
szej sprawie odszukać prawdziwych 
dróg i prawdziwych pobudek. A chłop 
czyna, gdyby nie był taki naiwny, ta: 
ki — święty, ujrzałby po zeznaniach 
kucharki wobec aeropagu sędziów to, 
co tak bardzo pragnął zobaczyć: Żo« 
nę Lota zamieniająca się na widok plo- 
nącej Sodomy w słup soli... 
Słuchowisko — może trochę dziwa: 
czne, o porwanej fakturze błyskąwicz= 
nych scen i wielu dygresjach — należy 
do najciekawszych i do bardzo war- 
'tościowych, Jest jakby rekolekcyjnym 
rachunkiem i sumienia dla tych, któż 
rzy już dawno nie odprawiali rekolek» 


cyi, czyli — wejrzenia w siebie po 
skupulatnym, sumiennym skupieniu 
wszystkich swoich władz. I G.Ł. 
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE- 
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO", W redakcji „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świąt rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZe 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re: 
dakcja nie załatwia. F 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 
Wtorek, dnia 9 b. m. godz. 7.50 wiecz. 
„Madame Sans Gene" z Ireną Eichlerówną. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
me 45— zł. 7% 


poleca 


Kazimierz LEWICKI „. 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn, Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego) 

Wtorek — godzina 19.30 wieczorem 
„Księżniczka czardasza z Melą Grabowską. 

Środa — godzina 19.30 wieczorem 
„Księżniczka czardasza z Melą Grabowską. 

Czwartk — godzina 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka czardasza“. 


REPERTUAR TEATRU COLOSSEUM: 


Gościnne występy Warszawskiego Teatru 
13:tu Rzędów 


"Wtorek, dnia 9 b, m. godz. 8.15 wiecz, 
„Co wolno wojewodzie." — rewia. 


„CYGANERIA” 


TO NIESAMOWITE WIECZORY 
ATRAKCYJNEJ ZABAWY 


6'05 
17:29 


Lwów 
Marjacki 10 


KINOTEATRY:. 


lekkiej brygady”. 

METRO: „Mściciel* (Robin Hood z El Do» 
rado) Warner Baxter. 

MUZA: „Antony Adverse", 

PALACE: „O czym marzą kobiety", Komes 
dia polska. 

N: „Sylwetka“, 

PAX: „Mały marynarz". 
zczepko i Tońko" w 
komedii „Będzie lepiej". 
STYLOWY: „Nie całuj w kinie" oraz res 

wia. 


arcywcsołej 


„Łowca przygód” i „Mali Bohateros 


TON jygańskie JXziew Flip i Flap. 
UCIECHA: „Grzesznik mimo woli“ i re» 
wia. 


FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5, — 
„HISZPANIA* — Centa — Tetuan — 
Malaga 


LISY 


SREBRNE 
krzyżowe, kam- 
czackie, pięknie 
wykonane poleca 
KAROL SCHÓORER 


Lwow, Senatorska 11a. Telefon 269-56 


Pio RR E DOD DĄ AO EL DA R LLL LLLĄ DOLLY LŚ LL 
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VIL KONCERT FILHARMONII. — 
orek, dnia 9 marca o got 
i połowie 


będzie 
olbrzymie zainteresoż 
lyryguje Ignacy Neumark, zas 


wanie, gd 


„DZIENNiK POLSKI* wtorek, 9. marca 1937 r. 


Lwowskie ognisko Z. N. P. 


broni się przed walką z „duchem wschodu” 


Znana już dziś powszechnej opinii, 
działalność Zarządu głównego Z, N. P. 
(Związek Nauczycielstwa Polskiego), 
skłoniła szerokie rzesze nauczyciele 
stwa do zażądania Nadzwyczajnego 
Walnego Zebrania, które w niedługim 
czasie ma odbyć się w Warszawie. W. 
związku z tym, prowincjonalne ogni« 
ska Z. N. P. odbywają zebrania Zas 
rządu, których celem jest wybór dele: 
gatów na ogólny zjazd oraz ułożenie 
dla nich odpowiedniej instrukcji. 

Przedwczoraj odbyło takie zebranie 
również lwowskie Ognisko Z. N. P. 
Zebranie miało przebieg bardzo burzli 
wy i obfitowało w szereg charakterys 
stycznych momentów. Najżywszą dy- 
skusję wywołała sprawa  instrukcyj 
dla delegatów; szereg mówców podda: 
ło krytyce dotychczasową politykę 
Z .N. P., cytując głośne sprawy „wys 
dawnictw* związkowych, oraz ich 
promotorów, pp. Mandelbauma 
Drzewickiego, Machowskiego, Frysza 
i innych, którzy wbrew istotnym intes 
resom organizacji i pomimo ciągłych 
protestów nauczycielstwa, nadał zaj: 
mują decydujące stanowisko w Zarzą: 
dzie głównym. Miało to wpłynąć na 
delegatów, by wzięli udział w akcji 
odradzającej Związek pod względem 
moralnym I ideowym, by wpłynęli na 
ukonstytuowanie się nowych władz Z. 
N. P., któreby reprezentowały polity: 
kę zgodną z przekonaniami większości 
członków, a diametralnie odbiegającą 
od dotychczasowej. 


I tutaj zdarzył się fakt niezwykły: 
Jeden z mówców, nauczyciel, p. Kor- 
nicki omawiając przyczyny, które pos 
stawiły Z, N. P. w dzisiejszej trudnej 
i niekorzystnej sytuacji, wskazał na 
konieczność podjęcia walki z „duchem 
wschodu“, który zakorzenił się w ofis 
cjalnych publikacjach Związku, Ta w 
waga, wywołała nieoczekiwaną reakcję 
u jednego z uczestników zebrania, nie 
jakiego p. Władyki, który zażądał od: 
dania p. Kornickiego za powyższe slos 
wa pod sąd organizacyjny (7?) Wnio: 
sek ten został poddany pod głosowa: 
nie i przy kilku zaledwie sprzeciwach 
uchwalony. Napróżno niektórzy naus 
czyciele usiłowali wytłumaczyć p. 
Władyce i towarzyszom bezpodstaw= 
ność jego pretensyj, napróżno starali 
się wykazać, że walka z duchem wscho 
du w Z. N. P. nie może być uważana 
za coś zdrożnego i niewłaściwego, Pols 
ski nauczyciel, broniący honoru i dos 
bra polskiego nauczycielstwa, został 
potraktowany po prostu, jąk szkodnik 
organizacyjny, 


Miejmy nadzieję, że sąd organizacji 

e „ — już po sanacji stosunków 
w tym zespole -- zdoła stwierdzić aus 
torytatywnie, kto tu właściwie jest 
szkodnikiem i kto zasługuje na sąd? 
Teror zagrożonej „folksfrontem* grus 
py, teror wywierany na szerokich rzes 
szach nauczycielstwa polskiego musi 
ustać! 


wsze u nas entuzjastycznie witany. Ponadto 
solistą jest Kazimierz Wiłkomirski, który 
zagra piękny koncert wiolonczelowy świeta 
nego polskiego kompozytora Maklakiewi: 
Cza. 

— OPERA — TEATR WIELKI. Dnia 10 
b. m. wystąpi p. Ewa Bandrowska + Turska 
w operze „Traviata" z udziałem pp,: Adama 
Dobosza i Zenona Dolnickiego.  Sensacją 
artystyczną będzie występ p. Adama Dols 
życkiego, świetnego dyrygenta i ulubieńca 
publiczności lwowskiej, który oprócz „Tra; 
viaty" poprowadzi jeszcze „Madame Butter 
fly" i „Straszny Dwór" w nowym opracowa» 


niu, 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Wiel, 
kiego oraz w magazynie nut Seyfartha, ul. 
Akademicka 6. 

— BALET JOOSS PRZYJEŻDŻA. Dnia 
2 lipca upływa dokładnie 5 lat od dnia, kies 
dy Balet Jooss, zdobył pierwszą nagrodę na 
międzynarodowym konkursie tańca w Parya 
żu za rewelacyjny dramat choreograficzny: 
„Zielony Stôl“, balet w ośmiu obrazach 
Joossa, muzyka F. Cohena. 

kj chwili rozpoczął się letni zwycię: 
ski pochód tego zespołu poprzez wszystkie 
kraje Europy i Ameryki, Dyrekcja Opery 
Warszawskiej zaangażowała obecnie Balet 
Joossa z początkiem marca na tydzień galos 
wych przedstawień. — Umożliwia to temu 
zespołowi danie również dwóch przedsta» 
wień w naszym mieście, a mianowicie w 
dniach 15 i 16 b. m. w Teatrze Wielkim. 


— Z POWSZECHNEGO TEATRU ŻOŁ= 
NIERZA, Powszechny Teatr Żołnierza gra 
w dalszym ciągu codziennie „Księżniczkę 
czardasza” Kalmana, która codziennie ściąga 
tłumy publiczności, bawiącej się doskonale. 

Przygotowana już zupełnie „Matura* Fos 
dora, została odłożona wobec tego rekor: 
dowego iście powodzenia operetki, 

Niezależnie od „Matury“ — z okazji zblie 
żającej się 100+etniej rocznicy urodzin znas 
komitego komediopisarza — zespół teatru 
przystąpił do prób nad „Klubem kawale: 
rów“ Bałuckiego. Reżyseruje tę wyborną 
komedię p. W. Ratschka, który nadał jej pięs 
tno stylu epoki Bałuckiego. |. 

Bilety w przedsprzedaży przy kasie Pos 
wszechnego Teatru Żołnierza, ul. Rutows 
skiego 22, w godzinach: 10—13 i 17—20. 


kiewicz_ obowiązuje”, 
— NIEDOKONCZONA SYMFONIA — 
DLA WSZYSTKICH RADIOSŁUCHA* 
CZY. Glęboko wzruszająca, o przepięknych 
melodiach „Symfonia niedokończona" — 
moll Schuberta, należy do najbardziej por 
pularnych dzieł literatury muzycznej. Prosta 
niezwykła śpiewność tego arcydzieła, przes 
mawia do wszystkich bez wyjątku, 
wszy od. dzieci do najdo| 
mniej do najbardziej muzy 


nych słuchaczy. Radiosłuchacze usły: 
ło to w koncercie symfonićznym Orkiestry 
Poznańskiej pod dyr. Zdzisława Jahnkego, 
dnia 9 b. m, o godzinie 20.15. Ponadto wys 
konany zostanie interesujący koncert pos 
dwójny na skrzypce i wiolonczelę Brahmsa 
w interpretacji p, Tadeusza Szulca i D, Dans 
czowskiego, — Koncert poznański wypełni 
drugą część audycji, Pierwsza jej część trans» 
mitowara będzie ze Lwowa, gdzie orkiestra 
symfoniczna pod dyr. I. Neumarka wyko» 
na: A. Dworzaka Symfonię V csmoll p. t. „Z 
Nowego Świata“ i E Schuberta uwerturę do 
op. „Rozamunda”. 

„— DYSKUSYJNY ODCZYT W RADIO. 
W związku z realizacją ustawy o "ustroju 
szkolnictwa, wyłania się szereg poważnych 
zagadnień. Wśród nich zagadnieniem, które 
szczególnie interesuje nie tylko pedagogów, 
ale i szerszy ogół, jest sprawa programów 
szkolnych dla chłopców i dziewcząt. Zagas 
dnienie to będzie tematem audycji radiowej 
„Dyskutujmy* w dniu 9 b, m. o godzinie 
19.00. Dyskusję zagai Teodora Nęczkowską 
która wygłosi odczyt p. t. „Czy programy 
szkolne dla chłopców i dziewcząt powinny 
być jednakowe? Odczyt ten niewątpliwie 
wywoła żywą dyskucję, zwłaszcza wśród 
rodziców i wychowawców. 


— W 5TA ROCZNICĘ ŚMIERCI KS. 
BISKUPA WŁ. BANDURSKIEGO. T«wo 
„Gwiazda“, Komitet Budowy Pomnika biz 
skupa Bandurskiego, VI, Okręg Rezerwistów 
i Związek Strzelecki urządziły uroczysty 
wieczór w sali „Gwiazdy“, w piątą rocznicę 
zgonu wielkiego kapłana » patrioty ks. Wlas 
dysława Bandurskiego. Na uroczystość przy 
byli wiceprezydenci miasta Irzyk i dr. Wea 
ryński, nacz. wydz. Urz. Wojew. Tejszerski, 
prezydent miasta P; yślą Chrzanowski, 
dyr. M. K. E, Rusin, płk, dypl. Pieniążek, 
kpt. Kumor, ławnik miejski Kozioł i w. in. 
Przemówienie wygłosił p. Marian Dzi 
lewicz, który określił w pięknych słowach 
myśli przewodnie, zawarte w naukach i pras 
cach Biskupa Bandurskiego, a które drogą 
dycji powinny iść w przyszłe pokolenia. — 
Następnie amatorzy sceny „Gwiazdy“ odes 
grali „Zaczarowane koło" Rydla, które zos 
stało wzorowo przygotowane i wykonane. 


— POSEŁ JUGOSŁOWIAŃSKI U PREZ, 
OSTROWSKIEGO. W mieście naszym bas 
wią dr. Prvislav Grisogono, poseł nadzwyr 
czajny i minister pełnomocny królestwa Juz 
gosławii i Vlastimir Mareś, attache prasowy 
przy poselstwie jugosłowiańskim w Warsza+ 
wie, Obaj wybitni goście zwiedzają zabytki 
naszego miasta. Dziś w południe, pan pos 
sel w towarzystwie attache prasowego oraz 
konsula jugosłowiańskiego we Lwowie dr. 
Wysoczańskiego, złożyli wizytę p. prezydi 
towi dr. Ostrowskiemu, wy: 
dla zabytków historycznych n 


— OGÓLNY ZWIĄZEK PODOFICE: 
RÓW REZERWY R. P. zawiadamia, że stas 
raniem p. dra J. Majewskiego, instruktora 
oświaty pozaszkolnej, odbędzie sie we wto: 
rek, dnia 9 b. m. o godzinie 19.30 w sali 
Związku Podoficerów Re przy ulicy 
Kurkowej 12, prelekcja p. dra Jana 
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Echa Akademii ku czci 
Papieża Piusa Xi. 


W sprawozdaniu naszym z uroczy: 
siej Akademii ku czci Papieża Piusa 
XI-go przez mimowolną omylkę opu: 
szczono naąwisko J. Ekse. Ks, Arcybls 
skupa Teodorowicza, który wziął us 
dział w tej podniosłej uroczystości 
wspólnie z innymi dostojnikami Kos 
ścioła, 

ORREN OTOP TE PIEEO OTAS EEE 


Zajšcie w cukierni Welz? 


Wczoraj w południe w cukierni 
Welza doszło do zajścia, które stanos 
wiło sensację dnia i było epilogiem 
wyborów do  Bratniej Pomocy w 
WSHZ. W czasie wspomnianych wys 
borów rozrzucona była mianowicie u. 
lotka przeciwko komendantow i Les 
gionu Młodych WSHZ. S. Grzegos 
rzewskiemu. W związku z tym p. Grze 
gorzewski zażądał wczoraj wyjaśnie« 
nia w tej sprawie od prezesa sekcji 
Stron. Narod, na WSHZ,, p. Wincen« 
tego Rozwadowskiego. Ponieważ ten 
ostatni odmówił wyjaśnienia, p. Grze: 
gorzewski znieważył czynnie p. Roze 
wadowskiego. 


Rozwiązanie organizacji 
żydowskiej w Stryju 


Starostwo powiatowe w Stryju zas 
wiesiło Stowarzyszenie im. Abrahama 
Goldfadena w Stryju, za działalność 
przeciwną statutowi i obowiązjącym 
prawom. 


Zebrania w Małopolsce 
Wschodniej 


Z terenu województw południowo: 
wschodnich nadeszły wiadomości, że 
w ostatnich dniach, a zwłaszcza w ub. 
niedzielę odbył się w poszczególnych 
powiatach cały szereg zebrań miejscos 
wych organizącyj, które odbyły dyź 
skusję na temat tez i haseł postawio» 
nych przez pułkownika Koca, pozosta 
jących w związku z Obozem Zjedno- 
czenia Narodowego. Wszędzie uchwar 
lono poparcie i uznanie dla zasad i ces 
lów Obozu Zjednoczenia Narodowee 
go. Do pułkownika Koca w Warsza» 
wie i do szefów wojewódzkich O, Z. 
N. wysłano depesze i zgłoszenia, 
EREADER SOORITATI TO EEEE KROCZE 


Sondela, na temat: „Rola i znaczenie pods 
oficera rezerwy w iejszej pracy spolecze 
nej”, — Wstep wolny. 

— KOMITET REDAKCYJNY „JEDNO: 
DNIÓWKI POŚWIĘCONEJ PAMIĘCI ŚP, 
STANISŁAWA ZABIELSKIEGO", prosi 
Kolegów gimnazjalnych i uniwersyteckich, 
towarzyszy broni. współpracowników i ucze 
niów Zmarłego, o nadsyłanie wspomnień 

od adresem „Miejskie Gimnazjum Koedw 
LESIE — Przeworsk“, 

— ODCZYT W TOWARZYSTWIE Lī- 
TER. AD. MICKIEWICZA. We wtorek, 
dnia 9 b. m. o godzinie 17.30, odbędzie się 
w Pracowni naukowej Ossolineum, w ra: 
mach „Wieczorów Pamiętnika Literackiego" 
odczyt p. dr. Marii Bielanki » Luftowej p. t, 
„Rola czasu w konstytucji współczesnej po» 
wieści". Po odczycie dyskusja. 
WYSTAWA MARIANA HEŁM , 
PIRGO. Wystawa prac rysunkowych i mas 

„ arch. Mariana Helm a Pirgo, 
t e 


wnętrza i kompozycje figuralne, jakoi 
tywy architektoniczne z Rzymu, Flore: 
Stambułu i Waray, — ilustracje do „Groty 
Wradeckiej“ tegoż autora. — Prace te wyko 
nane są technika rysunkową, akwarelową i 
olejną. — Cały dochód z wystawy przezna: 
czony jest na „Pomoc Zimową”. 

— LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZ: 
NE. We wtorek, dnia 9 b. m. w lokalu L. 
T. F, przy ul, Dzieduszyckich 1, wyklad 
Inż. Stęfana Frischa p. t. Fotografia w na: 
uce, technice, przemyśle i handlu — ilustros 
wany obrazami rzutowanymi episkopem. — 
Początek o godzinie 19,tej. 

— OPIEKA POLSKA NAD RODAKA: 
MI NA OBCZYŹNIE zawiadamia, że trze: 
ci odczyt Ks. Prowincjała Michała Kolbucha 
na temat: „Jak żyją i gwarzą nasi rodacy 
w Ameryce" z cyklu: „Dzieje Wychodźtwa 
Polskiego w Stanach Zjednoczonych Pln. 
Ameryki", odbędzie się we wtorek, 9 marca 
b. r. o godzinie 18, w sali Towarzystwa Kre 
dytowego Ziemskiego we Lwowie, ulica Ko: 
pernika 4, w parterze, Datki dobrowolne, 

— ODCZYT W ZW. STRZELECKIM. 
Dnia 11 b. m. wygłosi odczyt w Akademi: 
kim Oddziale Z. S. naczelnik H. Błażewski 
p. t akademicy jako kierownicy i wycho 
wawcy w pracy oddziałów Z. S., początek o 


_ godzinie 19. 


10 2, 


— OPIEKA POLSKA NAD RODAKA 
MI NA OBCZYŹNIE zawiadami. 
ci odczyt Ks, Pro jała Michała 
na temat: „Jak 


n ca | 
pernika 4, w par Inc. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233-21 


— DNI WOROCHTY. Zarząd Główny 
Towarzystwa Przyjaciół Huculszczyzny, — 
wspólnie z Ligą Popierania Turystyki, zot 
ganizował od dnia 6 b. m. do końca bieżą: 


cego miesiąca „Dni Worochty”. 

Impreza ta zostanie urządzona w celu pos 
pular sezonu zimowego na Huculsz. 
czyźnie, oraz samej Worochty, jako zimo- 
wiska, 


Na imprezę „Dni Wo 
znane daleko idące zniżk 
rych niożna korzystać do końca 
marca b. r. 


miesiąca 
Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Inż. Teodorowicz Bronisław, wł. dóbr — 
Rusów, Gnatkowska Jadwiga, wł, dóbr — 
Ukrynów, Milińska Olga, wł. dóbr — Teos 
wypulka, Hr. Dzieduszycka Aniela, wł. dóbr 
Jasionów, Dr. Supiński Edward, lekarz — 
Drohowyże, Dr. Poznański Tadeusz, dyr. 
Warszawa, Krupski Jerzy — Lublin, 
Niepokojczycki Baltazar — Mieniówka, Bu 


kowski Jan, prof. — Kraków, Inż. Fudakow» 
ski Jerzy elektrowni — Warszawa, — 
Rymarkiewiczowa J. — Warszawa, Kozłów» 


ska Janina — Warszawa, Lubkowski Juliusz 
— Hnizdyczów, Kobak Władysław, wice» 
prezyd. m, — Borysław, Pytel J., dyr. K. K. 
O. — Jasło, Dr. Kaczmarczyk Józef, prot. 
U. J. — Kraków, Kpt. Gasecki Władysław 
— Warszawa, Rudelski Tadeusz, dyr 
Warszawa, Boj Marian, dyr. — Borysla 
Ks. Rysiakiewicz Stanisław — Poznań, Kę: 
sik Bronisław, urzędnik pryw. — Warszawa, 
Beniński Stanisław, notariusz Belz, No» 
wakowski Jerzy, sekr. magistr. — Złoczów, 
Boltz Bruno, przemysłowiec — Łódź, Rote 
tenberg Jóżeł, przemysłowiec — Brody, 
Klawe Janusz, przemysłowiec — Warszawą 
Dräger H., przemysłowiec — Berlin, Cze 
niewicz Grzegorz, przemysłowiec — Por 
znań, Fajncyn |. przemysłowiec — Gros 
dno, Lewin G., przemysłowiec — Warsza» 
wa, Inż. Kasserm Maxymilian — Łódź, Longe 
schamps Mieczysław, urzędnik — Pławno, 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957, od dnia 
7go, do dnia 13 marca, mają następujące 
apteki dyżury nocne: 5 

1, Mr. A. Aszkenazego ul. Zólkiewska 4, 
2, Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20. 
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155. 
4. Dr. M. Bcisera i Seki, ul, Legionów 23. 
teina, Zniesienie. — 
è o, ul, Słowackiego 12. 
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2. 
8. Mr. A. Ehrbara, ul, Łyczakowska 3. 
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach l. 23. 
10. Mr, O. Hellmana, ul. Kopernika 25. 
11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. 
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54, 
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83. 
14. Mr. T, Łazowskiego, ul. Gródecka l. 81. 
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 
+ W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 
„ L. Sładowskiego, ul. Halicka 1. 
Steczkowskiej, ul, Św. Zofii 
. S. Stenzla, plac Mariacki 

M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2. 
„ Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14. 


— ZMARLI WE LWOWIE: Paulina E» 
delman 1. 46 — Anna Borecka l. 56 — Pa» 
raskewia Puszczyńska |. 27 — Stanisław Hex 
bda 1. 37 — Stefania Barancewicz 1 
Marcin Kasztanowski l. 55 — Stefania Zbos 
rek 1. 21 — Franci: Stopa 1. 31, — Pola 
Dickman 1. 32 — Izrael Horowitz l. 60, 
Majer Blaustein 1. 70 — Abraham Charman 
1.73. 


DZIENNIK POLSKI 


można zaprenumerować na 


warunkach jak w Admini- 
stracji, we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
~Dziennika Polskiego“. 


PE AE AE FAR ANE enee W e IO OO A AS 


l 


„DZIENNIK POLSKI" 


wtorek, 9. marca 1957 r. 


Nr, 68 


\owy gmach reprezentacyjny we Lwowie 


Lwów otrzymał nowy gmach repres 
entacyjny, zbudowany według ostas 
mich wymogów sztuki architektónicze 
nej i dzi swojęmu estetycznemu wy 
slądowi, dający się -zaliczyć do naj- 
wspanialszych budynków miasta. Jest 
KAEST 


EKRAN DRŻY OD HUKU NIEŚMIER- 

TELNYCH UDERZEŃ KOPYT 2, 
© serca biją od nieśmiertelnej mi- 
łości, gdy bohaterowie „Kapitana 
Blooda" występują w największym 
wyczynie światowej kinemełcacafii 


to budowany blisko od roku przy ul. 
Pełczyńskiej, gmach Miejskich Zakła: 
dów. Elektrycznych. Pxrojektowali go 
inżynierowie Wróbel i Karasiński, saz 
ma jednak budowa wymagała współ- 
działania kilku prócz tego firm teçh- 


= 


nicznych. Koszta 
milion zł. 

Właśnie wczoraj nastąpiło otwarcie 
tego gmachu, w którym znajdą pomie= 
Szczenie rozprószone dotychczas po 
całym mieście poszczególne działy 
Miejskich Zakładów Elektrycznych. 
Równocześnie |. E. Arcybiskup Tware 
dowski dokona poświęcenia. 

Budynek zajmuje 2.200 metrów kwa: 
dratowych powierzchni, objętość jego 
wynosi 31.383 metrów sześciennych, a 
koszty budowy wyrażają się imponu+ 
jącą cyfrą 1,100.000 złotych. W tej 
chwili w całym budynku wre gorącz= 
kowa praca nad usunięciem gruzu 1 
śladu malowideł. Ponad stu robotni- 
ków dniem i nocą szoruje posadzki 
schody, okna, poręcze, czyści klamki i 
szyby. 

Wnętrze jest bowiem urządzone pod 
znakiem najnowocześniejszej architeky 
toniki. Parter, który ma mieścić biura 
„publiczne“ M, Z. E, otwiera się weż 
stibulem, który ma stanowić zarazem 
poczekalnię, Z ogromnego hallu, 
mieszczącego biura, prowadzą wykła: 


budowli przenoszą 


„Uzerzcia w mótiądz sui 
Te szarża - to był szturm | 
Świat zamarł w goście, 
Grzmij chwetę wielkich sprow} 
Lekiq Brygadą sław 
Rycerzy sześćiet |”, 


Gigontyczna - realizacja Warner. Bros. wedlug 
«pokowego poematu Alfreda Lorda Tennysona 


HENRY STEPHENSON, 
NIGEL BRUCE 


Donald Crisp, Dawid Nivea, Robert Borat. 


Reżyserjo Iwórcy „Kopiłana Blooda” 
MICHAELA CURTIZA 


W kinoteatrach „Kopernik“ i „Marysienka” 


Osobiście zakupione na targach w Londynie | Leningradzie 


Lisy 


SREBRNE 
NIEBIESKIE 
KRZYŻOWE 


mm SYBERYJSKIE 


poleca po cenach bezkonkurencyjnych firma: 


FUTRA-BERNFELD 


Hurtownia: WARSZAWA, BIELAŃSKA 25. 
SKŁADY : Hurt.-detal.: L WÓW, LEGIONÓW 7. 
pni 


1795 


KŁOPOTY Z PARĄ SUBLOKA+ 
TORÓW 


(a) Z doniesieniem 
onegdaj do. władz 
niejaka Stanislawa Bochonkowa, 
właścicielka warsztatu _ szewskiego 
przy ul. Lindego, 3.. Doniesienie skie- 
rowała przeciw Tadeuszowi Steleckie+ 
mu i jego przyjaciółce Annie Bocz. 
którzy wprowadziwszy się do jej mie” 
szkania w pierwszych dniach lutego 
b. r. w charakterze sublokatorów, po» 
wracają późno w noc i jak donosi Boe 
chonkowa w stanie pijanym 
wszczynają rozgłośne awantury. W kie 
runku wł mieszkania padają 
wówczas pogróżki tak, że wymieniona 
w obawie o swe życie, noc spędzać 


zwróciła się 
policyjnych 


De t a I: PRZEMYŚL, FRANCISZKAŃSKA 32, 


musi u sąsiadów. Para sublokatorów 
nie płaci za mieszkanie, a gdy otrzy: 
mała od  Bochonkowej wypowiedze 
nie, oświadczyła, że ani myśli zmieniać 
mieszkania. Sprawą zajęła się policja. 
PRASOWY SZANTAŻYSTA POD 
KLUCZEM 

(a) Zajęty w założonym 
tygodniku „Głos Prawdy“ niejaki Jó- 
zef Kandel (ul. Dekerta 5) szantażo: 
wał od pewnego czasu firmy lwowskie, 
wymuszając od nich rozmaite kwoty 
pod groźbą umieszczenia w tym pi- 
śmie artykułów, przeciw nim zwró 
nych. Kandel, usunięty z wydawnictwa, 
wpadł wreszcie w ręce policji, która 
szantażystę odstawiła do dyspozycji 
sędziego śledczego 


niedawno 


dane alabastrem schody na pierwsze 
piętro. Tu mieszczą się biura reprezen= 
tacyjne, a więc gabinet dyrektora, sez 
krctariat, sala konferencyjna, sala od 
czytowa i t. d, Specjalnie zwraca uwa: 
gę piękne wnętrze sali odczytowej o: 
bliczonej na pomieszczenie przeszło 
150 osób. Do najciekawszych, zainsta- 
lowanych tu urządzeń, należą wenty< 
latory, dostarczające latem oziębione« 
go, zimą zaś ocieplonego, powiewu! 
powietrza. Na tym samym piętrze roze 
mieszczono również biura „sieci miej: 
skiej”, stacji i liczników i kontroli. 

Na drugim piętrze natomiast miesz= 
czą się biura sprzedaży prądu i lokal 
Związku  Urzędników. Wreszcie na 
trzecim piętrze — rachuba i kontrola 
magazynów, oraz Okręgowy Zakład 
Elektryczny, Do gmachu należy rów: 
nież wybudowany w podwórzu budy» 
nek parterowy, w którego suterenach 

ieszczą się tusze dla robotników, w 
ogólna „świetlica”, na piętrze 
zaś mieszkanie dyrektora. 

Oświetlenie w całym gmachu zain: 
stalowane jest wedle wymogów naj- 
nowszej techniki, Nie widać wogóle 
od dołu żarówek. Światło, t. zw, beze 
pośrednie rzucone jest na sufit i stam= 
tąd dopiero odbiją się na ściany, Funk 
cjonują również w budynku aż 4 wine 
dy, i wspaniałe urządzenie elektrycz» 
no e alarmowe, chroniące kasy i mae 
gazyny, 

W całości, gmach M, Z. E, iest objek 
tem, którym nasze miasto śmiało może 
się poszczycić, 

ZER AOC 


Uchwała „Zgody“ 


Zjednoczenie polsko » ukraińskie 
„Zgoda“ we Lwowie powzieło nastęe 
pującą uchwałę: 

Członkowie zarządu Zjednoczenia 
polsko » ukraińskiego „Zgoda” we 
Lwowie, mającego na sztandarze wye 
pisane hasła szerzenia zgodnego i bral 
niego pożycia _obu autochtonicznych 
narodów słowiańskich ziem południo 
wo wschodnich Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, po głębokiej rozwadze i po po» 
rozumieniu się z członkami Ziednoczes 
nia, w pełnym poczuciu dziejowegy 


posłannictwa Rzeczypospolitej Pot, 
skiej i dążeń jej najwyższych orga: 
nów, tudz w przeświadczeniu, żu 


program Zjednoczenia polsko + ukra- 
ińskiego „Zgoda“ mie ie bez reszty 
w ramach ideowej deklaracii pułk, 
Adama Koca, deklarację tę uznają je- 
dnogłośnie za jedyny  autorvtatywny 
drogowskaz do dalszej realizacji 
swych celów i zarazem zgłaszają swój 
akces moralny do Obozu Ziednocze- 
nia Narodowego, zobowiazując się 
tym samym w swych skromnych gra: 
nicach bezinteresownie i ofiarnie wy: 
konywać swą pracę nad trwałym, zgo- 
dnym współżyciem obu bratnich naro: 
dów i dla dobra Najjaśniejszej Rze: 
czypospolitej Polskiej. 


Nr, 68 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
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UUBANUNE UZUNUNANNM 
Rok założenia 1557 


LISY SREBRNE 
ROSYJSKIE i KRAJOWE 


w wielkim wyborze po cenach 
najniższych poleca firma 
u 


: F.iJ.Lubelscy 


m Lwów, Rutowskiego 5, telef. 248-70 
M Przyjmujemy lisy do wyprawy i farby 
BNUNUKNUANONZCZNDODNAM 


Wszystkie Panie 


noszą przeważnie małe zegarki, które, 

ażeby dobrze chodziły, muszą być 

precyzyjnie naprawione, — Tanio, 

precyzyjnie i z gwarancją uskutecznia 

wszelkie naprawy zegarmistrzowskie 
tylko fachowa firma 


Władysław Targalski 
Lwów, pl. Akademicki 25 


DZIECI ZDOBIĄ RODZINĘ 


Ozdobie tej jednak należy kupić 

płaszczyk. sukienkę, 

rękawiczki, tanio 
nabyte we firmie 


Lwów, Sw. MIKOŁAJA L. 3 


ROMAN GORGOLEWSKI 


Handal towarów żelaznych 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70 


Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze, po niskich cenach: noże ogrod- 
nicze I sekatory RE fabryk Kunde, 
Kóller i krajowe, — Piłki, szczotki, opry- 
skiwacze do drzew i krzewów, łonaty, 
grabie oraz wszelkie narzędzia ogrodnicze. 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. 
Siatki do ogrodzeń w różnych gatunkach 1771 


Mile, przyjemnie, poży- 
tecznie spędzisz czas 
w CZYTELNE 
CZASOPISM 


„Wszechprasa 


SYKSTUSKA 19 
14 


Olbrzymi wybór pism polskich 
1 zagranicznych 


Żurnale i pisma fachowe 


Czytelnia otwarta codziennie 
bez przerwy od godz. 8— 22-ej 


Wstęp 15 groszy 


5539 


Z Kamionki Strum. 


WYKŁAŃR Z INICJATYWY TSL. 
Naczelnik Sądu Grodzkiego p. radca 
Korzelski wygłosił onegdaj w sali szko 
ly powszechnej męskiej przystępny a 
rzeczowy odczyt p. t: „O kwestii spoź 
łecznej i o socjalizmie“. 

Z przyjemnością konstatujemy, że 
wykłady T, S. L. wygłaszane w mies 
ście zainteresowały wielce szerokie 
sfery mieszczan i rolników. na pomies 
szczenie których mała sala w tut. szko 
Je jest za szczupłą. Piętnujemy natos 
miast niezrozumiałą wprost nieobece 
ność na wykładach młodzieży i sfer 
inteligencji miejscowej. 2 


pae 
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| = KRONIKA MAŁOPOLSKI ~~ 


Repertuar teatrów i kino- 


teatrów: 
BORYSŁAW. Colosseum: „Kochanek 
IRE żony“, Grażyna: „Kariera”, Palace: 


ZE 
IRZOZÓW. Goplana: „Burza nad Andas 
mi“ i „Tarzan wśród malp". 
CZORTKÓW. Casino: „Irędowata” m 
DROHOBYCZ. Sztuka: „Romeo i Julia", 
Wach „Wacuś”. 
KAMIONKA STRUM. Apollo: „Ben: 


KÓŁOMYJA. Mars: „Królowa dżungli”, 
Gwiazda: „Zapomniana symfonia". 
LUBLIN. Apollo: „Piętro wyżej”, Corso; 
„Niech żyje miłość" i „Tydzień przed slu 
bem“, Gwiazda: „Rose + Maric", Rialto: „Jei 
szampańska noc“ i „Chińskie morza“, Ver 
nus; „Mały buntownik“ i „Samochód nr. 


PODHAJCE. Sokół: „Sen nocy letniej". 

PRZEMYŚL. Olimp yprawa na 
Mongo", Casino i Raj: „Zapomniana syms 
fonia", Fotoplastikon: „Wiedeń — Londyn” 

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Gabinet 
figur woskowych”. 

STANISŁAWOW. Teatr: „Złoty wieniec” 


Casino: „Król burleski*, Olimpia: „Mas 
ria Stuar Urania: „Tydzień przed” ślu 
bem“, pleso złota rybka”, Warszawa: 
„Confe 


STRYJ. Apolla: „Wierna rzeka”, 
USTRZYKI DOLNE. Promicń: 


„Raps 
dia Bałtyku”. AP 


Teatr Pokucko-Podolski: 


9. 3. ŁAŃCUT. Popoł. yk w zalo 
tach“, wiecz. „Pierwszy występ Jen: 


ny”. 

KOPYCZYNCE. Popoł. 

rojenia“, wiecz. „Woźny i Minister" 
10, 3. RZESZÓW. Popoł. „Fircyk 

EM wiecz. „Pierwszy występ ] 


TREMBOWLA. Popoł. „Chory z 
rojenia“, wiecz. „Wożny i minister”, 

. JASŁO. Popol. „Fircyk w zaletach”, 
wiecz, „Pierwszy! występ Jenny". 
MIKULIŃCE. Popol. „Chory z uros 
jenia”, wiecz. „Woźny i minister“, 


„Chory z w | 


12, 5. KROSNO. Popoł. „Fircyk w zalos 
tach“ n, wiecz. „Pierwszy występ Jens 


ZBARAŻ. Popoł. „Chory z urojenia" 
wiecz. „Woźny i minister“. 


Z Borystawia 


NAPAD NA DOM PAWŁA WÓJ: 
CIKOWSKIEGO W BORYSŁAWIU. 
Nieznani sprawcy dokonali napadu 
na dom p. Pawła Wójicikowskiego, 
kier. kopaln. nafty w Borysławiu, wys 
bijając szyby i demolując mieszkanie. 
Podkreślić należy, że identyczny na- 
pad na dom p. Wójcikowskiego miał 
miejsce 8. lipca ub. r. Napady w Bos 
rysławiu na wzór amerykański powtae 
rzają się obecnie coraz częściej, gdyż 
niedawno dokonano również napadu 
na dom inż. Kamińskiego, prezesa 
Związku Legionistów w Borysławiu. 
Policja wdrożyła energiczne dochodzee 
nia. (Zak), 


Ze Stryja 


(m) WIELKA FABRYKA PAPIE- 
RU STANIE W STRYJU. Według 
wiadomości otrzymanych ze źródeł dos 
brze poinformowanych w Stryju ma 
w niedługim czasie powstać wielka fas 
bryka papieru i celulozy. 

(m) ZGON WICEPREZESA SĄ: 
DU OKRĘGOWEGO. Zmarł tu emes 
rytowany wiceprezes Sądu okręgowe» 
go Władysław Obmiński.. Pogrzeb od- 
był się przy udziale szerokich sfer spo 
łeczeństwa starszego i młodzieży szkols 
nej. 

(m) KRY RUSZYŁY. Ostatnio 
wskutek znacznej zwyżki temperatury 
ruszyły lody na rzece Stryju, wskutek 
czego stan wody podniósł się o 1 metr 


KRONIKA LUBELSKA 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ WO: 
JEWÓDZKICH WŁADZ O. Z. N. 
W LUBLINIE, Onegdaj odbyło się w 
Lublinie zebranie konstytuujące O. Z. 
N., na którym dokonano wyboru władz 
wojewódzkich. W skład zarządu we- 
szli, dr. Wacław Drożdż prezes, prof. 
Witold Krzyżanowski i Walenty Ras 
dzymiński wiceprezesi, dyr, Cecylian 
Ptasiński sekretarz, Witold  Krewski 
skarbnik; członkowie: Bolesław Lisze 
kowski prezydent m. Lublina, dr. Mies 
czysław Biernacki, nacz, J. Janusz i 
nacz. Maciej Piasecki, Biura władz woj. 
O. Z. N, mieszczą się w lokalu Federa: 
cji Polskich Zwązków Obrońców Oj- 
czyzny przy ul. Krakowskie Przedmice 
Ście nr. 57, II. p. Zgłoszenia zarówno 
organizacji jak į indywidualne przyj: 
mowane są codziennie w godzinach od 
15—18 z wyjątkiem niedziel i świąt. 

TAJEMNICZY NAPAD. Sagal Lej: 
ba (Rynek-Wieniawski 4) zameldował, 
że będąc w mieszkaniu Barencholca 
Berka (Rynek<Wien. 4), został pobity 
z niewiadomej przyczyny przez Sady: 
ka Josefa (Przystawie 4). 

Z CODZIENNEJ RUBRYKI, Zno* 
wu skradziono: Flajszerowi (Cyrulicze 
na 4) 15 sztuk płótna, wartości 300 zł. 
O powyższą kradzież podejrzani są: 
Szuster Wolf (Kalinowszczyzna 7) i 
Feferman Izrael, (Podzamcze 17), któ» 
rzy zostali zatrzymani. — Bogusz An- 
toninie (Graniczna 19) skradzicno tos 
rebkę damską z zawartością 13 zł, gas 
tówki i różnych drobiazgów, dokona« 
nej przez Kondaszuka Tadeusza, zam. 
przy ul. Wesoła 28. 


GROŹNY POŻAR. We wsi Zalie 
szew, pow. siedleckiego na szkodę Wa 
lasów spłonęła stodoła „obora i chle- 
wy, oraz inwentarz żywy i martwy, 
wskutek czego straty wynoszą około 
2.000 zł. Z przeprowadzone dochodze: 
| nia wynika, że pożar powstał wskutek 
podpalenia zemsty przez Ceranka 
Stanisława ze Zaliszewa, który został 
+ zaaresztowany. 


ŚMIAŁY NAPAD BANDYCKI. 
Na drodze prowadzącej do szosy 
Krzesk—Międzyrzec, pogw. siedleckies 
go, 5sciu nieznanych osobników, z któ 
rych jeden uzbrojoony był w rewole 
wer, napadło na powracających z jare 
marku Wąsowicza Kazimierza i 2:ch 
innych mieszkańców wsi Nuzyna, 
pow. łukowskiego i po steroryzowae 
niu ich, zrabowali 62 zł. 50 gr. i zbiegli 
nierozpoznani w niewiadomvym kiez 
runku. 

ZAWODOWI PRZESTĘPCY POD 
KLUCZEM, Na podstawie zebranych 
informacyj, organa policyjne przepro- 
wadzity rewizje mieszkaniowe u Ane 
toniego Woźniaka, Jana Rodaka i Jó- 
zefa Piechnika — mieszkańców wsi 
Dziesiąta obok Lublina, a ponieważ 
podczas rewizji znaleziono przedmio= 
ty pochodzące z kradzieży oraz narzę: 
dzia służące do włamań, cała trójka 
została zatrzymana. 

NOWY KURATOR. Przybyl do Lu 
blina i obiał urzędowanie nowy kuz 
rator lubelskiego okręgu szkolnego, 
p. Klebanowski. 

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁON: 
KÓW L, O. P. P. L. O. P. P. z 50 gro- 
szowych składek członkowskich bu: 
duje lotniska i hangary, kształci pilos 
tów, przygotowuje ludność cywilną do 
obrony przeciwgazowej Każdy obywa 
tel powinien znależć się w szeregach 
członków L. O. P. P, Zapisy na człon: 
ków L .O. P. P. przyjmuje codzien- 
nie Sekretariat Obwodu Miejskiego 
L O. P. P. w Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście 74, tel. 21-81. 

ZAKONCZENIE KURSU DLA 
PODOFICERÓW ZW. STRZELEC: 
KIEGO. W Domu Żołnierza w Lubli- 
nie odbyło się uroczyste zakończenie 
kursu unitarnego dla podoficerów 
Związku Strzeleckiego. Uroczystość 
zaszczycili swą obecnością przedstawie 
ciele władz państwowych i wojsko- 
wych, Strzelca i Tow. Przyjaciół Z. S. 
z wojewodą dr. Różnieckim i gen. 
Smorawińskim na czeleą 


I 


ponad normalny poziom. 
czeństwa wylewu nie ma. 

(m) WŁAMANIE, Do sklepu A. 
| Woźniakowy (Fredry 13) usiłowali 
dostać się złodzieje. W tym celu wys 
bili w murze dziurę i przedostali się do 
piwnicy, skąd jednak zostali spłoszeni. 

(m) PRZENIESIENIE PAROWO: 
ZÓWNI ZE SAMBORA DO STRYJA 
W sferach kolejowych krążą pogłoski, 
jakoby do Stryja miała być przeniesios 
na parowozownia ze Sambora. 

(m) POŻAR W tartaku Małop. 
Spółki Drzewnej w Synowódzku wys 
buchł pożar, który zniszczył zupełnie 
suszarnię. Ogień niewątpliwie został 
rozmyślnie podłożony. 

W Tucholce spłonął dom Andrzeja Zie 
liskiego. Pożar powstał wskutek zapas 
lenia się sadzy w kominie. 


Ze_Stanisławowa 


POSIEDZENIE RADY POWIA» 
TOWEJ W ROHATYNIE, W Rohas 
tynie odbyło się posiedzenie Rady Pos 
wiatowej. Przedmiotem obrad — o 
prócz spraw normalnych — było us 
chwalenie preliminarza budżetowego 
na okres budź, 1937-1938, 

Sumę dochodów i wydatków na ten 
okres budżetowy ustalono na kwotę 
426.561 zł. Specjalną uwagę zwróciła 
Rada Powiatowa na stan dróg w pos 
wiecie, czego wyrazem było uchwałer 
nie znacznych kredytów na cele dros 
gowe przez ustalenie stawek opłat dros 
gowych w wysokości 70 proc. zasada 
niczego podatku gruntowego, 40 proc. 
państwowego podatku od nieruchomo» 
ści i 15 proc. ceny świadectw przemy- 
słowych. 

- Uwzględniono również inne potrześ 
by powiatu, z których należy wymies 
nić prace nad podniesieniem rolnictwa, 
budowę spichrza zbożowego w Roha* 
tynie, kontyuowanie regulacii Gniłej 
Lipy, organizację służby zdrowia w 
powiecie przez powiększenie i urucho+ 
mienie okręgów sanitarno « lekarskich 
z dotychczasowej ilości 2 na 5 stano« 
wisk lekarzy okręgowych. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne* 
go, przewodniczący starosta powiatow 
wy dr, G. Janecki zamknął posiedze- 
nie. 


Niebezpies 


Z Rzeszowa 


ZŁE TRAKTOWANIE OMAL 
NIE DOPROWADZIŁO GO DO 
QJCOBÓJSTWA. Przed sądem przys 
sięgłych odpowiadał 30-letni Ignacy 
Płonka z Matysówki, oskarżony o to, 
że w zamiarze zabicia swego ojca Mis 
chała uderzył go siekierą w głowę. Jak 
z przebiegu rozprawy i zeznań świad: 
ków wynika, Michał Płonka szykano» 
wał stale syna i dokuczał mu. 

W wyniku rozprawy Płonka skaza- 
ny został qa 8 mies. więzienia, z wa» 
runkowym_ zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg lat 5eciu. 

UWOLNIENIE 65:LEIN. AMAN: 
TA - PODPALACZA. Przed ostatnią 
lawą przysięgłych w Rzeszowie odpo: 
wiadał 65-letni Franciszek Kołodziej, 
który w listopadzie ub, r. podpalił z 
zemsty dom Doroty Sobalowej w Rze 
szowie, przy ul. Marszałkowskiej. Ko: 
lodziej będąc wdowcem poznał przed 
Jama laty siostrzenicę Sobaolwej, Hele 
nę Kmiotek, w której zakochał się bez 
pamięci, mając zamiar zawarcia z nią 
małżeństwa. Po pewnym czasie Kmiote 
kówna skłoniona przez ciotkę wyje 
chała do Lwowa, a opuszczony amant 
podpalił z zemsty dom Sobalowej. W 
wyniku uniewinniającego werdyktu 
przysięgłych, trybunał uwolnił Koło 
dzieja. 

UDZIAŁ RZESZOWA W ZJEŻ: 
DZIE ORGANIZACYJNYM OZN. 
Na odbytym w Warszawie zjeździe or 
ganizacyjnym Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego reprezentował Rzeszów dy: 
rektor Kom. Kasy Oszczęd. Bruchnal 
ski, który złożył swój podpis na akcie 
erekcyjnym Obozu. 


Str. 12 


W dniu 1 marca 1937 r. weszło w życie 
obwieszczenie Ministra Przemysłu i 
Handlu („Monitor Polski“ nr. 42 z r: 
1937) o zmianie w taryfie opłat porto- 


zi BAR. 


WTOREK, DNIA 9 


6.30 Audycja poranna. 7.25 (LW) Pros 
gram na dzis aj 7.50 (LW) „Parę informas 
ji Audycja dla szkół. 11.30 Audycja dla 
zieci. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 Łódzka Orkiestra salonowa, — 1240 
Dziennik południowy. — 12.50 (Lw) „O 
standaryzacji odmian owocowych” — pogas 
danka — wygłosi insp. Bron. Staffa. — 
14.50 (Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiado» 
mości gospodarcze, — 15.15 (Lw.) Koncert 
reklamowy. 1530 (Lw.) Wiadomości bieżąs 
ce. — 15,55 (Lw.) W, Tychowski gra na gitas 
rze hawajskiej — (płyty). — 15.50  (Lw.) 
Audycja dla dzieci: „Czytajmy nowe ksią: 
żki* — przegląd wydawnictw dziecinnych 
w opracowaniu Ady Artzt, — 1600 (Lw. 
Program na jutro. — 1605 (Lw.) Muzyka 
lekka na płytach. — 16.15 Skrzynka P. K. O. 
16.50 „Pieśni w dialogu”. — 17.00 „Dni pos 
wszednie państwa Kowalskich*. — 17.15 Res 
cital fortepianowy Haliny Sembrat. — 17.50 
„List pensjonarki* — monolog. — 18.00 Pos 
gadanka aktualna. — 1810 „Sport w mias 
stach 1 miasteczkach" — pogadanka. — 18.20 
(Er) „Seki ie rytmy — (płyty). — 18.35 


MARCA 


(Lw.) „Sienkiewicz obowiązuje" — szkic lis 
teracki A. Rybickiego. — 18.50 Pogadanka 
aktualna. — 19.00 „Dyskutujmy*. — 19.20 
„Jak się polka z polonezem biła“ adycja w 
opracowaniu St. Roy'a. — 20.00 Rozmowa 
muzyka ze słuchaczem radia..— 20.15 (Lw) 
Koncert symfoniczny. — Lwowska Orkiestra 
foniczna Filharmonii pod dyr. Ignacego 
eumarka. — 2250 „Lutnia Puszkina”. — 
2245 Muzyka taneczną. — W przerwie o 
godzinie 22.55: — Ostatnie wiadomości. 


es „DZIENNIK POLSKI" wtorek, 9. marca 1937 r. 


Zmiana taryfy opłat pocztowych 


wych, wprowadzonej obwieszczeniem 
z dn, 15 maja 1936 r. 

Ze zmian interesujących zaplecze, w 
pierwszym rzędzie wymienić należy 
zmiany w opłatach ładunkowych (za 
wyładowanie lub naładowanie towa: 
16w). Zmiany te dotyczą przeniesienia 
szeregu towarów z jednej grupy do 
drugiej, oraz bardziej szczegółowego 
rozbicia nomenklatury — w ramach 
istniejących grup — przez co osiągnię- 
to obniżenie pobieranych dotychczas 
opłat i usunięcie wszelkich niejasności 
przy wymiarze tych opłat. Z grupy D 
(opłata zł, 0,15 za 100 kg) przeniesione 
zostały do grupy B (opłata zł, 0,25): 
żelazo i stal fasonowe, szyny, blacha 
s| żelazna i stalowa, drut żelazny. cement, 

glinki fajansowe į farbjarskie, kaolina, 

nawozy azotowe, siarczan amonu, od- 
padki skór wapniowych, 

Z grupy D przeniesiono do grupy © 
(opłata zł, 0,035 od 100 kg): cynk, pył 
cynklowy, blachę cynkowa, rury żelaz- 
„ne į żelbetonowe, dreny, asfalt. cukier, 
melas, wytłoki buraczane, kości, makę 
kostną, ziemniaczaną i rybna, płatki 
kartoflane, słód i siano, 

Z grupy E (opłata z. 0,075 za 100 kg) 
przeniesiono do grupy D: papier gazes 
towy, tekturę, półfabrykaty drzewne, 
bednarskie, ciesielskie, kołodziejskie, 
stolarskie — nadto gonty, klepki bed- 
narkie, posadzki. (CZSU). 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


E 


GŁOSZENIA ) 


Nojeleganisze, najtrwalsze, najtańsze obuwie z firmy 


„AR-RA* Zimorowicza 17 | : 


Reperacje tanio 


GOTOWE I do MIARY 1772 


POSZUKUJĘ 
od 1 kwietnia dwa pokoje 
utrzymaniem dla dwu 
osób, użycie fortepianu. — 
Listy: Cieszanów 3. 5609 


CZTERY POKOJE 
pełnokomfortowe. — Listo- 
pada 1, m. 7. 5620 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 1256 


WARSZTAT 
ślusarsko-mechaniczny wraz 
z nową tokarnią z powodu 
sleroctwa do sprzedania, — 
Klingerowa, Sambor, Szaj- 
nochy. 5617 


KOSTIUM WIOSENNY 
sprzedam okazyjnie. Sena- 
torska 5, drzwi 6. 561 


WILLA KOMFORTOWA, 
265 sążni z mansardem, Os 
wodem i garażami, z dłu» 
giem hipotecznym, do sprze 
dania, przy ul. Listopa: 
„Zgłoszenia pod „Will 
„Dziennika Polskiego". 


5623 


JADALNIĘ 
nowoczesną, orzechową ta- 
nio sprzedam Potockiego 28 
stolarnia 5615 


STUDENT W. S. H. Z, 

nauczy matematyki, niemiec 
kiego, łaciny. Listy Admin. 
„Ślązak”. 5613 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


DWA POKOJE, 

kuchnia, łazienka. Od 1, IV. 

Oglądać 1—5 Ostrołęcka 15 
12 


UJEJSKIEGO 6, 
3.pokojowe, pełnokomforto: 
we, słoneczne, mogące zastą» 
pić 4 5i 


CZTEROPOKOJOWE, 
słoneczne, pełnokomfortowe 
Wiśniowieckich 1, róg Listos 
pada, do wynajęci. 5610 


DWIE AKADEMICZKI 
poszukują pomieszczenia — 
wraz z utrzymaniem we 
dworze lub leśniczówce na 
miesiąc kwiecień. Listy z por 
daniem warunków do Adm. 
„Prawo“, 5558 


POKÓJ 
kuchnia, półkomfort, niski 
parter, do wynajęcia, Gros 
chowska 56. 5591 


PRZEŚLICZNE, 
odnowione, czteropokojowe, 
pełnokomfortowe — blisko 
Politechniki, ogrody. Teles 
fon 2417269. 5596 


KOCHANOWSKIEGO, 52. 


Czteropokojowe 1/5, kome 
fort, kwiecień. Oglądać 10 
do 2, 5535 


CZTERY POKOJE 
słoneczne, pełny komfort, 
Jll. p, system korytarzowy. 
Strzała 3 (boczna Nabielaka) 
tel. 282-00. 5616 


OKAZYJNIE do sprzedania: Sypialnia mahoniowa 

Empire. Salon orzechowy Biedermeler. Antyczny pokój 

kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wiedeński. 

Dywany perskie, Obrazy. Porcelana. Bronzy. Świeczniki. 

NOWOCZESNE: Jadalnie. Gabinety. Kluby. Tapczany. 
Sypialnie. Meble biurowe 


„DOM SZTUKI 


EG 
Kupno i sprzedaż. 1678 


(A. WIŚNIEWSKI) 
FREDRY 1, tel. 284-78 
Kupno | sprzedaż 


WYRGB 


FABR.„DOBROLII 


1793 WARSZAWA 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za siowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


ZA BEZCEN 
najwykwintniejsze firanki, 
narzuty, kapy, modelowe 
koronki, poleca Wytwórnia 
Freilicha, Sykstuska 21, 

1 


2 


SZKÓŁKI 


drzew owocowych, 
ozdobnych i bylin 
Juliana br. Brunickiego 
PGDHORCE lob STRYJA 


Cenniki na żądanie sso 


"H. 


DORSZE MROŻONE 
żywe ryby 
poleca MICHAŁ WIRGA, 


Sienk ewicza 3 (za hotelem 
George'a). 1604 | 


PARCELĘ 
117 sążni — słoneczną, blis 
sko śródmieścia sprzedam. 
Informacje; Wiśniowieckich 
2, mieszkanie 7. 5564 


Okulary nanośniki 


ściśle według recept wykonuje 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24, P. K, O. 143590 


PARCELA 

1000 sążni w letnisku Skos 
lem, w. słonecznym położe» 
niu, blisko stacji, tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Administr, pod 5000". 


5592 


Drób dworski 


kupuje i płaci naiwyższe 
ceny M. WIRGA, ul. Sien- 
"'kiewicza 3 (za hotelem 
George'a), 1604 


MIÓD LIPCOWY 
chluba Podola 5 kg. I. zbiór 
9.50, II. 8.50 franco. Blas 
szanki oblane woskiem. — | 
Korzeniewicz, emeryt, Zbas | 
taż. 5607 | 


WOLNE POSADY 


PODLEŚNICZY 
w sile wieku z dobrymi re- 
ferencjami dla małego lasu 
pod Lwowem potrzebny od 
1-go kwietnia br. Zgłoszenia 
pod „Mały las" do Admini- 
stracji. 5622 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 
mieszczamy po 3 grosze za 
słowo. 


INTELIGENTNA 
panna, lat 27 z maturą semis 
narialną, pisząca na maszyz 
nie, poszukuje jakiejkolwiek 
posady biurowej. Łaskawe 
zgłoszenia do Admin. pod 
nSierota 27". 5606 


W APTEKACH 

zastępstwa — umawiam się 
już obecnie i przyjmuję na 
W osnę I lato, jako solidny, 
starszy, energiczny a nie- 
wymagający magister. 
M. Krynicki, Lwów, Wagi- 
lewicza 5, II. p. 5619 


[upo] 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy: 


KSIĄŻKI 
wszelkiego rodzaju, w każa 
dej ilości kupujemy. Plasia 
my najwyższe ceny. Zglos 
szenia do Administracji 
Dziennika Polskiego pod — 
„Katolik 5598 


Nr. 68 


KULTURALNEGO 
starszego, dobrze sytuowa- 
nego pana (chętnie dzienni 
karza) pragnie poznać wy- 
tworna, subtelna pani. — 
„Dziennik Polski* sub „Cel 
towarzyski“, 3614 


WDOWIEC 
pięćdziesięcioletni, poślubi 
panią, posiadającą kilkadzie 
siąt tysięcy. Listy Dziennik 
Polski _„Dyrektor”. 5603 


KAWALER, 
wyższe studia, stanowisko, 
młody, pragnie poślubić 
młodą, majętną, muzykalną, 
Listy z fotografią, zwrot — 
słowo. Adm. Dziennika 
Polskiego „Wiosna“, 


5604 


URZĘDNICZKA 
materialnie niezależna, pos 
zna kulturalnego pana, wiek 
średni, Polaka, katolika na 
odpowiednim stanowisku. 
Cel matrymonialny, Listy 
do administracji pod „Serio 
EUR 5594 


DWÓCH PANÓW 
na stanowisku, poznają mło» 
de, eleganckie panie, do lat 
30 w celu matrymonialnym. 
Listy do Dziennika Polskie. 
go „Warszawa“ 5605 


PANA IGNACEGO BIELAW- 
SKIEGO z Bolechowa za 
obrazę i wyrządzoną mu 
krzywdę niniejszym przepra- 
szam. Bronisław Reiss. 5618 


RUTYNOWANEJ 
kałoliczce oddamy wyłączną 
sprzedaż nabiału, Punkt ru- 
chliwy, Zgłoszenia „Kaucja 
300 zł 5611 

5.000 ZŁOTYCH 
pożyczy polska firma. Listy 


Administracja Dziennika — 
pod „Polski Bałtyk", 


5559 
GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczy: 
Szcza zremontowane miesz- 
kania. 


„Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską, zamieniamy na AA 
modniejsze materiały Ex 
595 


skie. Telefon 27025. 


UWAGA DLA CIERPIĄCYCH!! 


Przy reumatyźmie, artretyžmie, nerwo- 
bolach, ischias I tp. skutecznie działa 


nacieranie = 
4466 Rajestr. 
„Emberta-Stawolit" wei 
Mgr. W. PAŹDZIERSKIEGO 
Sprzedaż w aptekach I składach aptacz. 
Fabr. Chem. „PHARMĄCHENIA”, Bydgoszcz 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych we Lwowie zwraca uwagę na 
ogłoszony w „Monitorze Polskim* 
Nr. 51 z dnia 4 marca 1937 r. przetarg 


, na sprzedaż różnych starych materia- 


łów wzgl. zamianę odpadków meta=- 
lowych na metale rafinowane lub 
stopy. 1798 


Reklama prowadzona niefachowo 


to błądzenie 


naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym. 


„Dziennika Polskiego 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł, 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem; Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0:18. 

Nekrologi: zł. 050 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05., handlowe po zł, 0'10, dla poszukujących pracy zł, 0'03, matrym. zł. 0°15 

Podstawą obllczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste 2}. 1'50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej, 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp, Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 15, 


Redaktor odpow,: Dr, Klaudiusz Hrabyk. 


